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OTRZYMAŁO 
ELEKTRYCZNOŚĆ

W rnliU b ież. z e lek try fik o w a ­
no W w oj. szczec iń sk im  121 w si 
1 PGK.

M. In. osta tn io  św ia tło  e le k ­
tryczn e  o trzy m a li m ieszk ań cy  
w si Sosnow o i Trzebórz w  pow . 
P y rzy ce . N a uk ończen iu  są ro­
boty  przy e le k try fik a cji m ie jsco  
w eśc i R óżyca w pow . G olen iów , 
O gnica w  pow , G ryfin o i Krzyn  
k i w  pow . M yślibórz. W sie le  
należą do 14 m ie jsco w o śc i, które  
S zczec iń sk ie  P rzed sięb iorstw o  
E lek try fik a cji R oln ictw a e lek -  
try fik u je  pon ad p lan ow o z m a te ­
riałów' i fu nduszów  w ygosp od a­
row an ych  przez brygady w  c ią ­
gu b ież. roku.

NOWY TYP SPRĘŻARKI
Z ałoga  n ak ład ów  U rządzeń  

T ech n iczn y ch  ,,Z goda“ w  Ś w ię ­
toch łow icach  po raz p ierw szy  
w kra iu  w yk on a ła  prototyp  
sprężarki łop atk ow ej o w y so ­
kie i w y d a jn o śc i. U rząd zenie to  
służy do sp rężan ia  pow ietrza  
lub gazów . M oże W'ięc zn aleze  
zastosow an ie  zarów n o w  k op al­
n iach  do sp rężan ia  p ow ietrza , 
,iak i w' gazow n iach .

100 NOWYCH KIN 
RUCHOMYCH 

NA SAMOCHODACH 
MARKI „LUBLIN"

W IV k w arta le  br. ok ręgow e  
zarządy k in o trzy m a ły  100 sa ­
m och od ów  m arki „L ublin  , kto  
re u ży tk o w a n e  są jak o  kina. ru ­
ch om e d ociera jące  do tych  
m iejsco w o śc i, k tóre n ie posiada- 
Ją w łasn ych  k in  sta łych .

2.800 PIONIERÓW 
PODJĘŁO PRACĘ

w  Śl ą s k ic h  
k o p a l n ia c h

In ic ja ty w a  o ch otn iczego  zacią  
tu  do górn ictw a , k tórą pod jęli

ś lą scy  Z M P -ow cy , dala ju ż po- 
w ażne rezu lta ty .

O gółem  pracę p od ję ło  ok. 
2.80» p ion ierów .

W iększość p ion ierów  pracuje  
już w  przodkach w ęg lo w y ch , 
p ow sta ją  też  m łod zieżow e bryga  
dy p rod u k cy jn e . O chotn icy  m a­
ją  w  p rzem yśle  w ęg lo w y m  dużo  
w ięk sze  zarob ki n iż  te , k tóre  
m ieli w  pop rzednich  m iejscach  
pracy.

PIERWSZA DYSKUSJA 
W LUBELSKIM KLUBIE 

STOWARZYSZEŃ 
TWÓRCZYCH

W n ow ootw artym  k lu b ie  s to ­
w arzyszeń  tw ó rczy ch  w  L ub lin ie  
odb yła  s ię  p ierw sza  in au gu racyj  
na d ysk u sja . L iczn ie  zeb ran i 
artyści, literac i, p la s ty cy  i 
d zienn ikarze rozm aw iali o lub el 
sk iej praprem ierze sztu k i. K. 
G ru szczyń sk iego  „K lu cz od  
p rzep aści“ .

SAM NA SAM 
Z DWOMA WILKAMI

O statnio le śn iczy  S tan isław  
C iolk iew icz  z Z eleźn ik ow ej, 
n a d leśn ic tw o  N aw ojow a  w  pow . 
N o w y  Sącz podczas obchodu  
lasu spotka! s ię  oko w  oko z 
dw om a w ilk am i. W rezu ltacie  
„ sp otk an ia“ okazała  w ilczyca  
zosta ła  zastrze lon a  na  m iejscu ; 
d rugiem u w ilk o w i, ciężk o ra­
n ion em u , udało się  u c iec . Za 
u b icie  w ilc z y cy  czek a  m y ś liw e ­
go nagroda  w  w y so k o śc i 1000 z ł. [

Proletariusz# 
wszystkich krajów 
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Organ KW P olsk iej Z jednoczonej Partii Robotniczej

Nr 308 (2851) GDAŃSK, ŚRODA 28 GRUDNIA 1955 R. CEN,. 20 GR.

ROLNICTWO POLSKIE

d epesza
KC PZPR

do Zwierzyńskiej
Towarzyszka
ZOFIA DZ1ERŻYŃSKA 

M o s k w' a

W SO-lecie V/aszej dzia 
lalności rewolucyjnej i 
społeczno - politycznej, w 
której wiele lat związa­
nych jest z wyzwoleńczą 
walką polskiej klasy ro­
botniczej, oraz z okazji 
odznaczenia Was w związ 
ku z tym przez Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR Orderem Lenina — 
Komitet Centralny Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej przesyła Wam 
najserdeczniejsze gratula­
cje, życzenia długich lat 
życia, zdrowia i owocnej 
pracy dla sprawy socja­
lizmu.

W imieniu Komitetu 
Centralnego PZPR 

(_ ) BOLESŁAW BIERUT

Już wkrótce
zm o d e rn izo w a n y

„ M -0 6 “
i Junak 350'
łasz popularny motocykl 
.06“, inaczej zwany 
rM-ką, w najbliższym cza 
zostanie unowocześniony. 

Siuro konstrukcyjne, któ. 
n kieruje inż. Ignatowicz, 
icuje nad podniesieniem 
cy silnika o pół konia — 

4,5 KM. Konstruktorzy 
tą też do tego, żeby mo- 
ykl był trwalszy. W tym 
u będzie zastosowany wał 
-bowy nowej konstrukcji. 
Jla zapobieżenia zd.arzają- 
n się nieraz pękaniom
orników zmieniono ich u.

^ T tS  otrzy,mv-^szybkościom ierz elek
S n y  sygnał dźwiękowy.
iatła postojowe . { ż
Motocykl zyska również 

Wvgladzie — zaml?*T 
ragłej zostanie zarnonto 
na estetyczna, tró\ka£ ?szka narzędzie w a.Insta

*.***r*iSK"&,
oradnicy prąd f ' ® ny " 
¡ły. potrzebny do lądową
i akumulatora.
3róc7 unowocześnionej
FM-ki wkrótce zobaczymy 

ulicach moiocy;v 
jgo typu 350 cnii szcze 
iski „Junak“, do którego 
odukcji już przystąp1̂  • 
eczę nad stroną k°nblrlJ '
Jną tego motocykla sp
jje również Biuro 
rukcyjne WFM.

w  ostatnim roku
6-letniego

W Y W I A D
z  wiceministrem rolnictwa
W . Schayerem

Planu

W walcowni ciągłej blachy na gorąco Huty im. |  
i  Lenina został rozpalony ostatni z trzech wielkich = 
|  pieców przepychowych walcowni. \
i Na zdjęciu: Fragment ciągu pieców przepycho- z 
|  wych. (Do art. na str. 3) Fot. — c a f  i
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W Pawłowicach zabłysło
elektryczne śiuiatło

Dłużą się zimowe wteczo- czas, a w przyszłym roku 
ry spędzane przy nikłym przodować w obowiązko- 
świetle naftowej lampy. ^  dostawach dla pań-
Trudno jest rolnikowi do­
glądać należycie inwenta- A, trzeba Że sPół', , . dzielnaa produkcyjna w Pa-
rza, gdy słonce zachodzi v/łowicach została zelektry 
już o 4 po południu, a ręcz fikowana ponad plan. Gdań 
na latarka nie oświetla do- skie Przedsiębiorstwo Elek
statecznie stajni czy obory, tryfikacji Rolnictwa zelek- 

, . . . tryfikowalo w bieżącym ro
O ile łatwiej, przyjem- },u 261 obiektów. Roboty pro 

niej się żyje, _ gdy w każdej Wadzone były na terenie 
izbie płonie żarówka, gdy trzech województw: gdań- 
światło elektryczne przedlu gj îego bydgoskiego i olsz- 
ża gospodarski dzień pracy, tyńskiego. Do końca br.

Całe Pawłowice (w pow. woj. gdańskie zelektryfi- 
kwidzyńskim) żyły ostatnio kowane będzie w 68,1 proc. 
oczekiwaniem na wielki GPER zelektryfikuje po- 
dzień, gdy w wiosce zabły- nad plan trzy spółdzielnie, 
śnie elektryczne światła. Obok Pawłowic otrzymają 
Chłopi z zainteresowaniem również światło spółdziel- 
i niecierpliwością przygląda Cy z Józefowa t Łukocina, 
li się pracy ekipy Gdańskie gdzie prace przy zakładaniu 
go Przedsiębiorstwa Elektry sieci są już na ukończeniu, 
fikacji Rolnictwa, której kie Dodatkowo włączono rów- 
rownikieiń był W. Brzeski. nież do planu elektryfikację 
I nie tylko przyglądali się. 4 POM: Cedry Wielkie, No 
Na wspólnym zebraniu eki- Wy Staw, Nowy Dwór i Że- 
py 1 spółdzielców padły zo- lazna. 
bowiązania. Pracownicy

Podajemy obszerne fragmenty wywiadu, jakiego 
udzielił wiceminister rolnictwa W. Schayer na temat 
sytuacji naszego rolnictwa w ostatnim roku Planu 
6-letniego. ____________

PY T A N IE : W ynik i o s ią g n ię te  sp op u laryzow ać w śród ro ln ik ów  
przez ro ln ictw o  w' o s ta tn im  ro- osiągn ięć  przod u jących  p rak ty ­
ku P lan u  6 -le tn iego  bu dzą ży - ków , w sk azać im , na  przyk la- 
w e za in tereso w a n ie  ca łego  spo- dzie _ ty ch  osiągn ięć , ja k ie  są 
łe czeń stw a  — zarów n o w  m ieś- m ożliw ości p od n iesien ia  prodńk  
cie , jak  i na w si. Czy n a stąp iła  cji rolnej 1 dop om oc chłopom  
w- ty m  roku ja k a ś zm ian a  na w e w p row ad zen iu  w ży c ie  bar- 
lep sze , je ś li chodzi o n ien ad ą- dziej n o w o czesn y ch  m etod pra­
żan ie  ro ln ictw a  za przem ysłem ?  cy na r° l' .  T rzeba to zaniedba- 

^  . n ie  ja k  n a jszyb ciej u sunąć, po-
ODPOWIEDZ: Nienadąża czyn ając  ju ż od ob ecn ej Zimo­

nie rolnictwa 7.a rozwojem w ej kam panii u p ow szech n ian ia
m -7p m v s łn    to  s n r a w a  w  w ied zy  ro ln iczej. Spraw a jestpizemysfu — to  spraw a, w m bard/ie1 paiąCa, że m im o
której me rnozna osiągnąć osiągn ięć  roku 1935 gospodarka  
zasadniczego przełomu W narodow a odczuw a nadal n ie- 
ciągu jednego roku. dobór produ któw  rolnych .

Można jednak stwierdzić. Problem zbożowy nadal 
że rok 1955 przyniósł przy- Pozostaje u nas nie rozwiąza 
spieszenie temna wzrostu n>"; Nie oznacza to ze pio-
produkcji rolnej. Średnie dukuiem y mniej t o i  nlz
plony zbóż w ostatnich la -  PIzed wojną. Produkujem j 
fach są o 2 q wyższe od wie więcej, ale po pierwsze -  
loletnich średnich z okresu «Pożycie przetworów zbozo 
międzywojennego. O czy w i-w y ch  wzrosło kosztem 
ście, i te plony są zdecydo- zmniejszenia spożycia D u ­
manie niewystarczające dla maków, po w  o e ■ .
zaspokojenia naszych po- i wciąż rośniei sp ożycie 
trzeb zbożowych. mięsa, a to wymaga prze-

. , , znaczenia wielkich ilościDla oceny osiągnięć w pod zboża na paszQi
noszeniu plonow zboz w po py t a n ie : ze stów waszych 
szczególnych gospodar- wynika, że pewne przyspieszc-
stwach ma znaczenie nie tyl »i® tem p a  w  zro^ “ . W 0 d» >'® 11 
, , , ,  , , . ro lnej Jest o s ią g n ięc iem  mają*ko wysokość plonu, <łle i Cym c ech y  trw a ło śc i. Oznacza 
obszar, na którym uzyskano to , że lep sze  w y n ik i, np . 1055 r„ 
ten wysoki plon. Z tego n ie  m ogą h y ć  przyp isan e  je - 
wlaśnie względu należy w arunkom  atm osferycz-

szczególnie wysoko ocenić ODPOWIEDŹ: Mieliśmy
takie wyniki* jak  np. osiąg- w tym  roku obfite opady 
nięcie przez spółdzielnię pro W;0senne| natom iast ujem 
dukcyjną Kulice, w pow. nie o ^ j o  się opóźnienie wio 

przeciętnego plonu sny j przekropne żniwa, 
wskutek czego nastąpiło o-

[la morzach
j mmmmmm.mmmmmi........mm.mm.

ś w i a t a
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PIRACKI WYCZYN  
LIS YNM AN OWCO W 

26 bm . lisy n m a n o w sk ie  ok rę­
ty w ojen n e usiłow ały  porw ać  
ch iń sk i sta tek  ryback i nr 51, 
którego załoga zajm ow ała  się 
połow em  w stre fie  położonej 
m ięd zy  34 stop . 15 m in ut sze ­
rokości p ó łn ocn ej i 123 stop . 50 
m inut, d łu gości w sch o d n ie j. Stre  
ia la je s t sta łym  ło w isk iem  chiń  
sk iej flo ty  ryn ack ie j. Przeb ieg  
im y d o n tu  był n astęp u jący ;

L isyn m an ow cy  p od p łyn ęli do 
sta tk u , w darli się na pokład 1 
przy u życiu  s iły  uprow adzili 
dw óch rybaków  ch iń sk ich . Na 
statku  ryb ack im  p ozostaw ili oni 
czterech  m aryn arzy . Sam  sta- 

ek usiłow a li holow ać. 
Z najd ujące się  w pobliżu m iej 

sca  nap aści inn e ch iń sk ie  sta tk i 
ryb ack ie  p o śp ieszy ły  z pom ocą na 
pad niętym . W ów czas lisy n m a ­
n ow sk ie  o k ręty  w o jen n e  o tw o ­
rzy ły  do n ich  og ień , m usia ły  
jed n ak  p ozostaw ić  sta tek  nr 51, 
up row adzając ze sobą dw óch  
ch iń sk ich  rybaków . C zterej m a­
rynarze llsy n n ia n o w scy , którzy  
pozostali na pok ładzie  tego stal 
ku, n ie  zdo ła li zb iec  1 zostali 
dop row adzeni do ch iń sk ie j bazy  
rvback iej.

K om u n ik at A g en cji N ow ych  
Chin stw ierd za , że zb rojn a  pro­
w ok acja  1 piracki w y czy n  k lik i 
lisy n m a n o w sk iej w y w o ła ły  w  
C hinach g łęb ok ie  obu rzen ie .

ZATONIĘCIE KUTRÓW  
B ry ty jsk i k u ter  „P rin ce  Char 

le s “ w padł na sk a ły  i zatonął 
u b rzegów  H am m er fest
(N orw egia), zg in ęło  9 m aryn a­
rzy an g ie lsk ich  oraz p ilo t n or­
w esk i. Spośród 13 uratow anych  
rozb itków , 8 zn a jd u je  się  w  
szp italu .

‘ w czasie sztorm u na Morzu 
Japońskim  zatonął jap ońsk i k u ­
ter ryb ack i. Z 18 ludzi załogi 
ty lk o  3 zdoła ło  się uratow ać.

SZYBKIE TEMPO  
W YŁADUNK U STATKÓW  

W HAM BURGU  
(lu f. w ł.). Port w H am burgu  

osiągnął w październiku br. 
sw ój p ow ojen n y  rekord (412.01.0 
ton) w  przeładunku w ęgla .

26 października w yładow ano  
w H am burgu w ciągu 24 godzin  
siadem  statk ów , każdy z ład u n ­
kiem  10.000 ton . Ł ącznie w y ła ­
dow ano w ciągu doby 70.600 ton  
am eryk ań sk iego  w ęgla . P rzeclęt  
nv czas m iędzy p rzyb yciem  sfcat 
ku, a rozp oczęciem  w yładu nku  
zredu kow ano do 69 m in ut, co 
jest pow ażnym  osiągn ięc iem ,

* *
(Inf. w ł.). Z ach od n io -n iem iec- 

ka flota  h an dlow a sk ładała  się  
w dniu 1 październ ika br. z 
2.238 sta tk ów  o 2.733.118 BRT, W 
t j m  znajd ow ało  się  2.061 sta t­
ków  tow arow ych  o 2.373.851 BRT, 
91 tan k ow ców  o 321.691 BRT i 
86 sta tk ów  pasażer .kich o 37.606 
BRT.
W ZBURZONE FALE UNIOSŁY  

TlO MORZA
W pobliżu M alty w zburzone  

fa le u n io sły  do m orza 4 m aryna  
rzy b ry ty jsk ich  z freg a ty  „U lys-  
ses“ . D w óch  uratow ano, dw óch  
nie zdołano odn aleźć.

Tczew, przeciętnego pionu sny,  ̂
zbóż ponad 20 q z ha — z ’’ '
obszaru z górą 700 ha. We­
dług danych Wojewódzkie­
go Zarządu Rolnictwa w Lu 
blinie, w województwie tym 
na 430.000 gospodarstw in­
dywidualnych — około 15 
proc osiągnęło plony zbóż 
ponad 20 q z ha. W zespo 
le PGR Mościce,, woj. Ko­
szalin, osiągnięto ponad 34 
q z ha pszenicy z obszaru 
około 50 ha. W każdym po­
wiecie lista spółdzielczych i 
indywidualnych gospo­
darstw, które przekroczyły 
20 q z ha plonu zbóż, znacz 
nie się wydłużyła w tym ro 
ku.

Jeże li m im o to przec iętn a  kra  
Jowa w zrostu  p lon ów  w ciąż je st  
za m ała , to  w y n ik a  to stąd, że  
m am y jeszcze  w  kraju dużą  
liczb ę  gosp od arstw , których  p lo ­
n y  k sz ta łtu ją  s ię  znaczn ie  n iżej  
p rzec ię tn ych . A parat p ań stw o­
w ej słu żb y  ro ln ej, jak i m aso ­
w e o rgan izacje  ch łop sk ie  n ie  po 
tra fiły  w  d osta teczn ym  stop n iu

Od 1 stycznia
26  nowych 

powiatów
1 stycznia 1956, a więc 

już za kilka dni. utworzo. 
nych zostanie 26 nowych po. 
wiatów. Siedzibami powia. 
towych rad narodowych sta 
ną się w związku z tym w 
woj. warszawskim: Łosice, 
Ryki, Wyszków i Żuromin; 
w woj. rzeszowskim — Le­
żajsk i Ropczyce; w woj. kie 
leckim — Białobrzegi, 
Chmielnik, Kazimierza Wiel 
ka, Lipsko i Przysucha; w 
woj. białostockim — Dąbro­
wa ł Sejny; w woj. bydgos-

!kim — Golub;e - Dobrzyń 
craz Radziejów itd.

GPER postanowili zakończyć 
prace 3 dni przed termi­
nem, a spółdzielcy z Pawio 
wic — wywiązać się całko­
wicie z obowiązków wobec 
państwa

Aż wreszcie długo oczeki 
wany dzień nadszedł. 23 bm. 
na 3 dni przed przewidzia­
nym terminem, w Pawłowi­
cach zabłysło elektryczne 
światło.

Wiele słów podzięki i u- 
znania pod adresem brygad 
Kazimierza Dopierały. Cze 
sława Landowskiego i Hen 
ryka Pietrzaka wyrazili 
chłopi w czasie uroczystego 
przyłączenia Pawłowic do 
sieci elektrycznej. Spół­
dzielcy zdają sobie sprawę, 
że dzięki elektryczności pra 
ca ich stanie się lżejsza, że 
można będzie zmechanizo­
wać wiele robót, wykorzy­
stać właściwie długie, je­
sienne wieczory, W dowód 
wdzięczności postanowili 
pracować lepiej niż dot.ych-

Przyspieszyć omłoty
spółdzielniach produkcyjnych

Prawie we wszystkich 
spółdzielniach produkcyj­
nych naszego wojewódz­
twa trwają przygotowa­
nia do podziaiu docho­
dów.

Jak jednak wynika z 
dotychczasowych meldun 
ków najwięcej trudności 
w przygotowaniu zebrań 
sprawiają spółdzielcom 
omłoty. Daje się to od 
czuć szczególnie w powie 
cie kościerskim, gdzie 
tempo prac omłotowych 
jest bardzo powolne. 
POM w Kościerzynie np. 
nie posiada szerokoomło 
towych maszyn, inne zaś, 
często się psują, W spół­
dzielniach Kamierowo i

Grabowo prawie na każ­
dą godzinę pracy młocar 
ni przypada godzina prze 
stoju spowodowanego po­
wierzchownym i niedo­
kładnym remontem ma­
szyn. Niewiele lepiei pra­
cują maszyny w spóldzlel 
niach w Bożym Polu, Dni 
nych Malikach i innych.

W tej sytuacji dyrek­
cja POM w Kościerzynie 
powinna pożyczyć kilka 
szerokoomlotowych ma­
szyn z tych POM i PGR, 
w których omłoty już za 
kończono. Umożliwi to 
spółdzielcom szybsze przy 
gotowanie zebrań rozli­
czeniowych

(Kr.)

Z  obrad H Zjazdu RPR

Dyrektywy w sprawie drugiego 
planu pięcioletniego

•CTTTZ- i  w ircrTT P A P  96 O m aw iając zadan ia  drugiegoBUKARESZT RAP. 10 p]anu p iiCioletnleRO w dzied/.i-
SrudlMa na posiedzeniu po- „ ¡e  p o d n ie s ie n ia  s to p y  iy c io -  
nołudniowym I I  Zjazdu RU- we.1 i p o z io m u  k u l tu ra ln e g o  m as 
muńskiej Partii Robotniczej ^ ^ ^ S ć a ^ ^ w z ^ t n ^ d o .-  
referat O dyrektywach I I  c h o d u  n a ro d o w e g o  p rz e c ię tn ie  
Zjazdu RPR w sprawie dru- o 50 p ro c ., zw ięk sz ą  się o 30 
giego planu pif  ioletniego ^  
rozwpju gospodarki naiodo. jącego . 
wej Rumunii (1956—1960) 
wygłosił przewodniczący Ra 
dy Ministrów RRL Chivu 
Stolca.

Stoica stwierdził, że przy 
końcu drugiej pięciolatki glo 
baina produkcja przemysło. 
wa kraju zwiększy snę 5,4—
5,6 raza w porównaniu z 
1948 r.

W roku  1960 w y d o b y c ie  w ggla  
zw ięk szy  sie  o 80—90 proc. w  
p orów naniu  z  1955 r.

P ro jek t d y rek ty w  p rzew id u je  / 
p otężny  w zro st p rod u k cji m e- i 
ta li. W 1960 r . p rodu kcja  surów  
ki w zrośn ie  p rzec iętn ie  2 razy, 
sta li 2—2,2 raza, w yrob ów  w a l­
cow an ych  — praw ie 2 razy w  
porów naniu  z 1955 r.

D y rek ty w y  p rzew id u ją  w zrost 
globalnej p rod u k cji p rzem ysłu  
ch em iczn ego  2,5—3 razy., a pro 
du kcji p rzem ysłu  lek k ieg o  i 
spożyw czego  o 50 proc.

Następnie Stoica omówił 
zadania drugiego planu pię­
cioletniego w dziedzinie rol­
nictwa. /

P rzew id u je  sie — p ow iedzia ł K 
— że w  roku 1960 zb iory  zbóż /  
w yn iosą  około  15 m ilion ów  ton , 
w ty m  p szen icy  i  ży ta  5,5 m i­
liona ton . Jed n ocześn ie  o s ią g ­
n ię ty  zo sta n ie  zn aczn y  w zrost 
produ kcji z iem n iak ów , fasoli, 
groch u, w arzyw  oraz roślin  
p rzem ysłow ych .

W S zw ecji sp ad ły  ogrom ne opady  
śn ieżn e  i p an ują  ostre m rozy.

N ajcięższa  sy tu acja  je s t w  zach od ­
niej i p ó łn ocn ej części kraju , gdzie  
m rozy dochod zą do 50 stop n i.

N a zd jęc iu : F o lk e  Brandt 1 Hans 
G u stavsson  pracują przy  bu dow ie  
m etra w  S ztok h o lm ie . Jak w id ać  na  
zd jęc iu  — tło  p rzypom in a n ie  b o d o ­
w e, lecz raczej grotę ze sta lak ty tam i.

Założenia
5-iatki

dla przemysłu 
wełnianego

Na naradzie ak tyw u  
p o lity czn o -g o sp o d a rcze ­
go p rzem ysłu  w e łn ia n e­
go pó łn ocn ej części kra 
ju w  Lodzi, przekazane  
zosta ły  zakładom  tej 
branży w y ty czn e  do 
planu 3 -le tn iego , nad 
którym i dysk u tow ać hę 
dą w łókn iarze w fabry  
kach.

Jak w yk azu ją  dane, 
przem ysł w e łn ian y  prze 
kroczy ł w w ielu  d z ie­
dzinach zadania  w y n i­
kające z P lanu 6-letJtip- 
go, dajac m . in. w br.
0 17 m in m . tkanin  
w ięcej niż w pierw szym  
roku 6-ła tk i.

Jak w yn ik a  ze w stęp ­
n ych  za łożeń , w  planie  
5-letn lm  p rzem ysł w e ł­
n ian y  pó łn ocn ej części 
kraju m a osiągmąć ilo ­
śc io w y  w zrost produ k­
cji o 14,4 proc. w  tk a ­
nin ach  g o tow ych , przy  
czym  p rodu kcja  tk an in  
czysto  w e łn ia n y ch  m a  
w zrosnąć o ok . 84 p ro c ., 
a z  przęd zy czesan k o­
w ej praw ie o 40 p ro c .

T en  w zrost produ kcji
1 ob n iżk a  k osztów  m a­
ją zak ład y  przem ysłu  
w ełn ian ego  osiągnąć  
przed e w szystk im  w  
drodze p e łn iejszego  w y  
korzystan ia  is tn ie ją cy ch  
urządzeń, ren ow acji i 
u n ow ocześn ien ia  parku  
m aszyn ow ego .

Do młodych robotników!

Weźcie c z p s iy  udział
W dyskusji nad projektem

planu 5
Ust Zarządu

-letniego
Głównego ZMP

WARSZAWA PAP. W 
związku z 10 rocznicą zaini­
cjowania przez łódzkich 
ZMP-owców „młodzieżowe­
go wyścigu pracy“ Zarząd 
Główny ZMP opublikował 
list do młodych robotników. 
W liście tym czytamy m. in.;

„Ruch współzawodnictwa 
pracy stał się ruchem ogól­
nonarodowym — ogarniają­
cym miliony. W tym ruchu 
nie zabrakło młodzieży, któ 
ra na wezwanie partii sta­
nęła do walki o Plan 6-letni. 
Ileż ofiarności wykazała mło 
dzież przy budowie kombi­
natu metalurgicznego im. 
Lenina w Nowej Hucie — 
jak radośnie przeżywała od­
danie do produkcji każdego 
nowego agregatu. Młodzi by 
li w pierwszych szeregach 
tych, którzy poszli odbudo­
wywać i budować nowe za­
kłady przemysłowe na zie­
miach odzyskanych.

„Jesteśmy w trakcie dys­
kusji nad projektem planu 
w każdym zakładzie. Po raz 
pierwszy jesteś nie tylko je­
go realizatorem, ale i twór­
cą. Partia oczekuje, że weź­
miesz czynny udział w tej 
dyskusji.

Czy zastanawiałeś się już 
nad tą sprawą? Czy myślisz 
o tym, jak podnieść wydaj­
ność pracy, jak pomóc w 
twoim zakładzie w urucho­
mieniu wszystkich rezerw 
produkcyjnych, jak lepiej 
wykorzystać maszyny, oszczę 
dzać każdy grosz i każdy ki 
logram surowca?

Jednym z najważniejszych 
zadań jest opanowanie i 
wprowadzenie do naszych za 
kładów pracy nowej techni­
ki. Od ciebie i twoich kole­
gów wymaga to wyższych 
kwalifikacji, lepszego pozna­
nia maszyny. Zastanów się 
także nad wprowadzeniem

usprawnień, nowych metod 
w swojej pracy“.

„Chodzi o to, abyćcie ty i 
twoi koledzy podjęli tę dys­
kusję i byście wspólnie na 
naradach, zebraniach ZMP- 
owskich zastanawiali się nad 
tymi sprawami. Wasze uwa­
gi, wnioski i propozycje 
zgłoście komisji, która oprą 
cowuje plan 5-letni waszego 
zakładu,

»Fryderyk Chopin«
zawinqł

do Świnioujścia
W ieczorem , 27 bm . za k o tw iczy ł 

na red zie  portu Ś w in ou jście  sta- 
tek -baza  „ F ryd eryk  C hopin“. 
Z osta tn ieg o  w  bież. roku rejsu  
na w od y  K anału La M anche 
sta tek  ten  przyw iózł ok . 8,5 ty s . 
b eczek  z rybą, p rzejęty ch  #d ry  
b ak ów  naszej f lo ty lli dalekom or  
sk le j. Po w yład u n k u  ryb „F ry­
d eryk  C hopin“ p rzy p ły n ie  do 
G dańska, gdzie pod dany zosta­
nie rem on tow i.

Sytuacja
w Jordanii

NOWY JORK PA P . Prasa  
am eryk ań sk a  podaje z Arama- 
nu, żc król Jordanii H ussein  
w yraził zgodę na w z ięc ie  ud zia­
łu w  k o n feren cji sze fów  rządów  
pięciu  krajów  arabsk ich , na któ  
rej m . in . om aw ian y  będzie  pro 
blem  u d zie len ia  Jordanii p om o­
cy fin a n so w ej przez E gipt, S y ­
rię, L iban i A rabię S au d yjsk ą , 
w celu  z lik w id ow an ia  fin an so ­
w ej za leżn ości Jordan ii od Alt- 
ę iil.

W edług d on iesień  tejże ag en ­
cji, w ład ze Jordanii p ostan ow i­
ły zw o ln ić  w szy stk ie  osoby  are­
sztow an e podczas dem on stracji 
przeciw ko przyłączen iu  Jordanii 
do paktu bagd adzkiego.

S/s „Łóc/i“, nowy st 
Stocznię Gdańską.

ani: PMIi przekazany ostatnio do eksploatacji przez
Fot. Z. K osycarz
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Now y plan  
g o sp o d a rczy
tía r o l  19 5 6  w
Prasa Niemieckiej Repubłi d.yty. Oto np. na potrzeby spół 

ki Demokratycznej ogłosiła dzielni produkcyjnych, któ- 
plan gospodarczy na rok rych liczba w NRD wynosi 
195P. Flan len oparty jest o ponad fi.200, państwo zamie- 
uchwaly powzięte na 24 i 23 r/a wydatkować 414 milio- 
Plenum KC Niemieckiej So- nów marek. Z funduszu te- 
cjaiistycznej Partii' Jedności, go udzielać' się bedzie kredy 
W dyrektywach do planii na tów na wyposażenie spól- 
rok 1936 położono szczególny dzielni oraz na zakup bydła, 
nacisk na dalszy wzrost pro Gminne spółdzielnie spożyw 
aukcji przedsiębiorstw socja ców, mleczarnie spółdzielcze 
listycznych, zwłaszcza pro- czy też spółdzielnie rybac- 
dukcji przemysłu ciężkiego, kie otrzymała 111 milionów 
Globalny przyrost produkcji marek kredytu. Przewiduje 
wyniesie w 1956 r. 10,2 proc., się także udzielanie .kredy- 
a produkcja zakładów ma- tów chłopom gospodarują- 
sz.yn wzrośnie o 14 proc. cym indywidualnie.

Taki wysoki wzrost pro- W planie na rok 1936 kła- 
dukcji w tej gałęzi przemy- dzie sie duży nacisk na wy- 
słu będzie możliwy przede konanie programu obniżki 
wszystkim dzięki szybszemu kosztów własnych. W prze- 
wprowadzeniu do przemysłu myślę uspołecznionym, kie- 
nowoczesnych maszyn i u- rowanym przez resorty cen- 
rządzeń, jak również wsku- traîne, przewiduje się obniż- 
tek lepszej organizacji pra- ke kosztów własnych o 5,2 
cy i podniesienia przygoto- proc. w porównaniu z ro- 
wania fachowego załóg. Plan kiem 1955, w uspolecznio- 
przewiduje zwiększenie in- nym przemyśle terenowym 
westycji na wyposażenie koszty własne obniżone bę- 
przemysłu; tak np- na inwe. dą o 4 proc. Największą ob- 
stycje w przemyśle budowy niż-kę kosztów własnych pla- 
maszyn asygnuje się z ogól- nu je sie w budownictwie u- 
nei sumy inwestycji zamiast społecznionym — o 5.9 proc. 
45,2 proc. (jak w r. 1955) —• Plan zwraca także uwagę
50,6 proc. Główne zadanie na ulepszenie pracy aparatu 
planu rozwoju rolnictwa w handlu detalicznego. Rozsze- 
1958 r. polegać będzie na rzona będzie sieć państwo- 
podniesieniu wydajności u- wych i spółdzielczych pla- 
praw.y i hodowli, aby w ten cówek handlowych. Do sprze 
sposób zaspokoić zwiększone dąży wprowadzone zostaną 
zapotrzebowanie ludności na nowe, nie produkowane do- 
ertykuły żywnościowe, a tychczas artykuły przemy- 
przemysłu — na surowce, slowe.
Dlatego też według założeń 
planu przeciętne zbiory z ha 
kształtować się mają nastę­
pująco: zboża — 26,7 q, bu­
raków cukrowych — 325 q. 
ziemniaków — 200 q.

Aby zapewnić osiągnięcie 
tych rezultatów, przemysł 
socjalistyczny dostarczy w 
roku przyszłym wiele nowo­
czesnych maszyn rolniczych,
Tak więc ilość miocarni wzro 
śnie o 53,7 proc., ilość ma­
szyn do sadzenia kartofli — 
o 3i,2 proc., a ilość siewr.ikó ,v 
rzędowych — o 32,8 proc.

DJa rolnictwa również 
Przewiduje sic poważne kre

CIESZĄ NAS OSIĄGNIĘCIA 
narodu rumuńskiego

Przemówienie Z . Nowaka
na II Zjeździe RPR
BUKARESZT PAP. 26 hm. powitał II Zjazd Ru­

muńskiej Partii Robotnic ¡ej członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, I zastępca prezesa Rady Ministrów 
Zenon Nowak.

Drodzy przyjaciele i towa- soko cenimy owoce waszej 
rzysze! pięknej pracy. Wasze osiąg-

Pozwolcie mi w imieniu nięcia naszymi osiasnifk  
Polskiej. Zjednoczonej Partii clami, gdyż są one doniosłym 
Robotniczej, jej Komitetu f zynnlk,lem we wzroście po- 
Centralnego, w imieniu poi- całegc> obozu pokoju i
skiej kląsy robotniczej i ca­
łego narodu polskiego ser­
decznie pozdrowić wasz 
zjazd i przekazać wam, ca­
łej Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej i bohaterskiemu na 
rodowi rumuńskiemu nasze

socjalizmu 
Narody nasze żywotnie za­

interesowane są w utrwale­
niu pokoju na całym świę­
cie i dlatego w walce o od­
prężenie międzynarodowe, w 
walce o pokój, której czoło-

gorące braterskie pozdrowię wym bojownikiem jest Zwią
zek Radziecki, jeszcze bar­
dziej zacieśniają się więzy 

narodem
ma.

Chciałbym zapewnić was, . . .  
że nasza partia i cały naród nnĘdzy
polski z podziwem i radością 
śledzą waszą pracę i walkę, 
że szczerze nas cieszą ogrom 
ne osiągnięcia narodu ru- 
muńsk:ego w dziele pokojo­
wego budownictwa, a szcze­
gólnie w dziedzinie rozwoju 
przemysłu ciężkiego — pod

polskim i rumuńskim.
Życząc w imieniu Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robot­
niczej i jej Komitetu Cen­
tralnego pomyślnych obrad 
waszemu zjazdowi, chciał­
bym wyrazić przekonanie, 
że zjazd ten stanie się do

stawy 'budownictwa socjalfz "iosîy™ etapem na drodz.f
mu oraz socjalistycznej prze 
budowy wsi.

My — wasi polscy przy­
jaciele i towarzysze — wy-

Remilitaryzacja
J a p o n i i

NOW Y JORK P A P . 23 grudnia  
ro zp oczę ły  się  rozm ow y ja p o ń ­
sko  - am erykan-,k ie w  sprąw le
rem ilita ry za cji -Japonii.

Z d an iem  a g en cji zach od n ich , 
rozm ow y k o n cen trow ać się  b ę ­
dą w nkój sp raw y ud zia łu  Japo
n ii w  kosztach  s tac jon ow an ia  
w o jsk  am ery k a ń sk ich  n a teryto  
rium  jap oń sk im . Rząd I la to ja -  
m y ch c ia łb y  zm n ie jszy ć  sw e  
w y d a tk i na ten  cel, argum entu  
ją e , ¿0 ty lk o  w ten  sposób b ę­
dzie  w  stan ie  rozb u d ow ać arm ię  
jap oń sk ą .

A g en cja  U n ited  Press d o w ia ­
d u je  s ię , że rząd Japon ii za m ie ­
rza  p rzezn aczyć  na ce le  w ojsk o  
w e w  p rzysz łym  roku  bu d żeto ­
w y m  sum ę 388 m ilio n ó w  d ola­
rów , tj . o 20 m ilio n ó w  dolarów  
w ię ce j  niż w  rok u  b ieżącym .

W zw iązk u  z ty m i p lanam i 
p rzew o d n iczą cy  partii so cja listy  
czn ej Su zu ki o św ia d czy ł, że par 
tia  jeg o  p o d ejp iie  o g ó ln o k ra jo ­
w ą k am p an ię p rzec iw  rządow i 
H a tojam y i je g o  rcm ilitaryza -  
cy jn e j p o lity ce .

Su zu k i za p o w ied z ia ł, że k am ­
p an ią  rozp oczn ie  s ię  w  p ie r w ­
szy ch  m iesią ca ch  1936 roku  1 
o b ejm ie  10 m ilio n ó w  ro b o tn i­
k ów . C elem  kam p an ii będzie  
ró w n ież  p rzy śp ieszen ie  zaw areia  
traktatu  p o k o jo w eg o  z ZSRR. 
S k ład ając to o św ia d czen ie  dzień  
nik arzom  Su zu ki stw ierd ził, itr 
„czas, aby rząd jap oń sk i uznał 
C hińską R ep u b lik ę  Ludową'*.

W yw iad
z wiceministrem rolnictwa

(Dokończenie te sir. 1)

późnienie i spiętrzenie wie­
lu prac. Jeśli, mimo spóź­
nionej--wiosny mieliśmy nie 
złe plony jarych, jeśli zdą­
żyliśmy zasiać i zasadzić — 
to decydujące znaczenie mia 
la prąca człowieka, np. to, 
że w r. 1954 orki zimowe 
były wykonane na obszarze 
blisko 6 milionów ha. Sto­
sowanie starych, złych me 
tod, takich, jak np. siew

podstawową dźwignią in­
tensyfikacji gospodarstw, 
wzrostu kultury rolnej i za­
możności wsi. Kończymy 
w tym roku realizację 2-let 
niego planu rozwoju hodo­
wli, opartego na uchwale z 
grudnia 1953 r. Pogłowie 
świń wzrosło o około miliona 
sztuk — do blisko 11 milio­
nów. Dzięki ulgom, premiom 
i systemowi kontraktacji 
przyrost pogłowia by-dia w 
latach 1954 — 1935 był z gó 
rą 3 razy większy niż w la 
tach 1951—1953, choć wciąż

do dalszego wzmocnienia sil 
1 zwartości waszej partii, że 
jego uchwały będą stanowi­
ły drogowskaz dla dalszej, 
jeszcze bardziej skutecznej 
walki klasy robotniczej i ca 
lego narodu rumuńskiego o 
zbudowanie socjalizmu w wa 
szym kraju, o piękną, boga­
tą i pokojową przyszłość wa 
szego narodu.

W drugim dniu obrad zja­
zdu przemówienia wygłosili 
również przewodniczący de­
legacji chińskiej Czu Teh 
i przewodniczący delegacji 
KPZR A. J. Kiriczenko, któ­
ry przekazał zjazdowi depe­
szę powitalną od KC KPZR.

26 bm. — w trzecim dniu 
obrad przewodniczący komi­
sji mandatowej Mihat Dala 
złożył sprawozdanie.

............. .. . __  z
płachty, Siew ziarnem  wyro niedostateczny Nu­dzonym itp. znacznie zmniej - f szcze niedostateczny. Na- 
SZvjp gj^  J - stąp:}o odmłodzenie stada.

P o g o d a 'm a  n a  p ew n o  wieiuię PoSfawie owiec przekroozy- 
z n a c z e n le , a le  p u n k t  c ię żk o śc i ło planowane 4,5 miliona,

Szczególnie poważnym o- 
siągnięciem jest wzrost in-

leży  w  d zia ła ln ośc i c z ło w iek a  —. 
w  p o lity ce  p ań stw a i p o sta w ie  
ch łop ów . N adał -w naszym  ro l­
n ic tw ie  w y stęp u je  m arn otraw - Wentarza zespołowego
stw o  o b n iża jące  p lon y  i to  o 
k ilka  k w in ta li z h ek tara . G łów ­
n ie  p rzejaw ia  się  ono w  za-

spóldzielniach produkcyj­
nych, które w r. 1955, w po

n ied b an iu  n a leży teg o  w yk u rzy - równaniu z r. 1954, zwięk- 
sty w a n ia  n aw ozów  o rgan iczn ych . szylv ilość bydia zespołowe 
M am y w P o lsce  praw ie  3/4 gleb  “ „ ,5  ,  trzody o  2? Droc
m in era ln y ch , to  zn aczy  tak ich . i i 7'0 .' 0  - . P ia,
które w ym agają  u sta w iczn eg o  PY T A N IE : T rw ałe  op arcie  dla  
zasilan ia  sk ład n ik am i organ ie*- zw ięk szen ia  h o d ow li stan ow i 
n ym i, o b o rn ik iem , g n o jów k ą , rozszerzen ie  bazy p aszow ej. Czy 
naw ozam i z ie lo n y m i, resztk am i "I ry* u ł s l5 
p ożn iw n ym i roślin  m o ty lk o w y ch . cla, ‘ " 1 tej ‘’ ’•ledzin le?
P od n oszen ie  ży zn o śc i n a szy ch  ODPOWIEDZ: Zebralis-
gleb  w y m a g a  w ięc  ro zw in ię te j mj* w tym roku więcej zbóż. 
h od ow li. W n aszym  r o ln ic tw ie  O z n ń r ż a  to  n o w a z n o  7w < e k -  
ty lk o  ten  za b ezp iecza  sob ie  m oż u z n a c z a  «> poważne zw.ęK 
liw o ść  p od n oszen ia  p lon ów , k to  szenie zasobów pasz, zwłasz 
ną sw o jej gosp od arce  m a do- cza dla trzody chlewnej.
sta teczn ie  lic zn e  p o g ło w ie , a r i i a n o o r a w v  s w tu a r i i  n a -przy ty m  um ie z te j gosp od ar- L ila  p o p r a w y  s y t u a c j i  p a
ki u zy sk a ć  d osta teczn ą  U ość szowej o lb r z y m ie  z n a c z e n ie  
p»s;«- ma przeprowadzenie w la-

PY T A N IE : N a czy m  m ożn a  fa c h  1954 __  1955 n r a o  m e -
oprzeć p rzek on an ie , że ro ln icy  ! ? c n  ~  ' P faC
w  n a jb liż szy ch  la tach  b ardziej lioracyjnych na obszarze 260  
p o w szech n ie  n iż  dotąd sto sow ać tys. h a . Chłopski ozyn me- 
będą n o w o czesn e  m eto d y  gospo  
darow ania?

ODPOWIEDZ: Sądzę, że
lioracyjny zwielokrotnił śród 
ki państwowe. IV rezultacie 
mamy setki tysięcy hekta-

{ „NIEDŹWIEDZI CYRK“♦
Gwoździem programu cyrku moskiewskiego jest ,,nied«*

* wiedzi cyrk“, który stworzył zasłużony artysta rfsur wa- 
$ lonty Fiłatow. „Artystami“ tego eyrku S4 23 niedźwiedzie.
♦ N ajm łod szy  z n ich  ma p ółtora  roku, n a jstarszy  zaś — 12 lat.

W ystęp y  n ied źw ied z ieg o  cyrk u  c ieszą  się  ogrom n ym  po- ♦
♦ w odzen iem  w K raju  Rad i poza gran icam i ZSRR. ♦

N a zd jęc iu : N ied źw ied zie-b o k serzy . i* ♦

przede wszystkim na osiąg- . , . ,, . . , ,
nięciach hodowli, która jest uzytf ów zielonych, paJ których plony siana wzrosły 

często 3—4-krotnie i więcej. 
Szczególnie szeroko rozwi­
ja się ruch zespołowego u- 
prawiania łąk i pastwisk.

Ś w ia d ectw em  trosk i ch łop ów  
o za b ezp ieczen ie  bazy paszow ej 
je s t rosn ące  za in tereso w a n ie  ku  
ku ryd zą . M im o sp óźn ion ej w io s ­
ny  i braku  d ośw iad czen ia  w ie lu  
p lan ta torów , zb iory  k u k u ryd zy  
na « g ó l b y |y  w ięk sze  od sp o ­
d z iew a n y ch . W ydaje się, że k u ­
k u ryd za  zd ob y ła  sob ie  w  n a ­
szym  ro ln ic tw ie  trw a le  praw o  
o b y w a te lstw a .

J e śli chodzi o n iższe  p lon y  
z iem n ia k ó w  w  n iek tó ry ch  re jo ­
nach, to  trzeb a  p od k reślić , że 
je ż e li b ęd z iem y  dobrze w y ja ś ­
n iać zasad y  ra cjo n a ln eg o  ż y w ie ­
n ia , oszczęd n ego  1 celow ego  
sk arm ian ia  w sze lk ich  rezerw  pa 
azow ych  — dam y sob ie  radę z 
tą tru d n ośc ią . T ym  bardziej, że 
od 5 grudn ia  1933 r. w p ro w a ­
dzone zosta ły  n o w e , korzystn e  
w arunki zb y tu  żyw ca , a p a ń ­
stw o w  u za sa d n io n y ch  w y p a d ­
kach  za stosow ało  u lg i w  ob o­
w ią zk o w y ch  d ostaw ach  z iem n ia ­
ków .

Jest jeszcze wiele trudno­
ści, braków i błędów w wal 
es o szybki rozwój rolnic­
twa. Mimo to jednak można 
stwierdzić, że wyniki ostat­
nich lat, a także 1955 roku, 
są świadectwem tego, iż za 
dania postawione przed rol­
nictwem na najbliższe pię­
ciolecie mogą być nie tylko 
wykonane, ale i przekroczo 
ne.

Wywiad przeprowadziła 
J. Kiełducka

pracy
w spółdzielniach ro!n czycli
Jugosławii

(Inf. wł.) Według danych 
Ligi Spółdzielczej, w Jugo-^ 
sławii istnieje w chwili obec 
nej około 7.600 spółdzielni 
rolniczych dwóch typów: 
spółdzielni, których członko­
wie zachowują prawo włas­
ności do wniesionego przez 
nich mienia orćz chłopskich 
spółdzielni pracy,, w których 
mienie członków jest włas­
nością spółdzielni. Spółdziel­
nie te zrzeszają z górą 1,5 
min mieszkańców osad wiej 
skich, co stanowi blisko po­
łowę ogólnej liczby gospo­
darstw.

W porównaniu z rokiem 
ubiegłym liczba spółdzielni 
zmniejszyła się o około 600, 
wzrosła jednakże pokaźnie 
liczba gospodarstw członków 
skich. Zlikwidowane zostały 
spółdzielnie słabe pod wzglę 
dem gospodarczym i organi­
zacyjnym, zachowały się na 
tomiast spółdzielnie posiada 
łące warunki dalszego roz 
woju.

S p ó łd z ie ln ię  ro ln icze  p rzep ro ­
w adzają  w  ch w ili ob ecn ej reor  
gan lzację  sy stem u  p racy , dosto
so w u ią ę  ją do w y m a g a ń  n o w ej „  . . . .  . .
p o lity k i gosp od arczej. O rganizu d łu g o le tn ie  kary w ięz ien ia , 
ją  one skup produktów' r o l­
nych , dążąc w  ten  sposób  do 
w y e lim in o w a n ia  sp e k u la c y jn e ­
go zw y żk o w a n ia  cen  iy ty n o śc i.
P on adto  sp ó łd z ie ln ie  p rzy stęp u ­
ją do in w esto w a n ia  zn aczn ych  
fu n d u szów , p rzy zn a n y ch  w  p o ­
staci n isk o o p ro cen to w a n y ch  po 
ży czek , p rzezn aczając  je  g łó w ­
nie na m ech a n iza c ję  p rocesów  
pracy  w  r o ln ic tw ie , szersze s to ­
sow an ie  n aw ozów  sztu czn ych , 
p o d n iesien ie  poziom u  h od ow li 
bydia , bu dow ą s ilo sów , ch łod n i, 
urządzeń d la  p rzetw órstw a  ow o  
cęw o  - w arzyw m ego itp .

Problemy związane z roz­
wojem spółdzielczości były 
również przedmiotem obrad 
sesji Prezydium Soejalistycz 
nego Sojuszu Mas Pracują­
cych Republiki Serbskiej, 
która odbylą się ostatnio w 
Belgradzie.

W tok u  obrad p od k reślon o , że  
n a jw a żn iejszy m  zad an iem  sta ją ­
cym  p rzed  sp ó łd z ie lczo śc ią  Jest 
p rzejęc ie  sk u p u  p rod u k tów  roi 
p ych , k tóre  w in n o  od b yw ać się  
etapam i dl* u n ik n ięc ia  gachw ia  
n ią  ró w n o w a g i na ryn k u .

PERU
24 bm ., po d y m isji b y łeg o  rzą 

tłu p eru w ia ń sk ieg o , sform ow an y  
zosta ł n ow y  rząd P eru . P rem ie ­
rem  i m in istrem  skarbu w  n o ­
w ym  rządzie jest. w icead m ira ł 
Soldm as, m in istrem  spraw  zagra  
m ężn y ch  — kon tradm ira ł L losa, 
m m istrem  spraw  w e w n ę ’-z r .y c h  
i p o lic j i — p u lk o ivn ik  V illacor-  
*a.

A gen cja  s tw ierd za , że now y  
rząd P eru  sk ład a  się  w y lą tz n ie  
z w o jsk o w y ch .

* * *
W A req u ip a  rozp oczą ł się

p o w szech n y  strajk  p o lity czn y .
S tra jk u ją cy  dom agają  się  d y ­

m isji m in istra  spraw  w ew n ętrz ­
nych , zn ie s ien ia  u sta w y  o „ b ez ­
p ieczeń stw ie  w ew n ętrzn y m " , któ  
rą ogran icza  sw ob od y  p o lity czn e  
o b y w a te li Peru , am n estii dla  
w ięźn iów  p o lity czn y ch  1 d em o ­
k ra tyczn ej refo rm y  ord yn acji 
w yb orcze j.

ARGENTYNA
Z B u en os A ires donoszą, że 

tu ż przed  św iętam i w  San L uis, 
W o d leg łośc i 800 km  od sto licy  
A rg en ty n y  ud arem n ion a  została  
n ow a  próba b u ntu  w ojsk ow ego , 
p od jęta  przez część  m ie jsco w eg o  
garn izon u . P róbę zam ach ow ców  
z lik w id o w a n o  w  ciągu  k ilk u  go ­
dzin . W iększość p rzyw ód ców  are 
szto ivano,

BRAZYLIA
P ew n a  rodzina  na  p ó łn o cy  

B razy lii — Gras B u rgos Z acarías  
de L ira — od z ied z iczy ła  fa n ta s­
ty c z n y  spadek- O trzym a opa  
m ’a n o w ic ie  na  w łasn ość  o grom ­
ne la ty fu n d ia , k tóre zajm u ją  
obszar w ię k szy  n iż  łączn e  te r y ­
tor iu m  H olan dii j B elg ii. W ar­
tość  tego  spadku  ob liczan a  jest 
u?, 2.508 m ilio n ó w  cru izeros.

KOREA PŁD.
W ediug o fic ja ln y c h  danych , 

w ok resie  od 1 s tyczn ia  do 15 
grudn ia  1955 r. w  K orei p o łu d ­
n iow ej zanotow ano 106,085 p rze­
stęp stw , za k tóre aresztow ano  
114.556 osób. Jak nod kreśla  pra­
sa p ó łn oen ó-k oreań sk a . św iad czy  
to p zn aczn ym  w zrośc ie  p rze­
stęp czośc i.

GRECJA
W icep rem ier  i m in ister  spraw  

zagran iczn ych  G recji S tcfan op u -  
los z ło ży ł o św ia d czen ie  dla pra­
sy, w  k tórym  stw ierd ził, że s to ­
sunki g reck o -tu reck ie  znajdują  
się w  k ry ty czn y m  stad iu m . Gre 
rja — p ow ied zia ł on — u czyn iła  
w szystk o , ab y  w zm ocn ić  przy­
jaźń m ięd zy  obu krajam i. J ed ­
nakże trag iczn e  w yp ad k i z 6 
w rześn ia  n araziły  na  szw ank  
przyjaźń  greck o -tu reck ą  (chodzi 
o g w a łto w n e  w y stą p ien ie  a?ity- 
greek le  w  S tam bule). T urcja  po 
w in n a zap ew n ić  ca łk o w ite  o d ­
szk od ow an ie  dla ofiar  ty ch  w y ­
padków i zam an ifestow ać svve 
p raw dziw e in ten cje  w stosu n k u  
do G recji.

W. BRYTANII
P artia  k o n serw a ty w n a  przy­

stęp u je  do w ew n ętrzn ej reorga  
nizacji po łączon ej z opracow a­
n iem  n ow ego  program u p o li­
tyczn ego . G łów ną osob istośc ią , 
która p ok ieru je  tą ak cją , będzie  
k an clerz B u tler . Jego  zadaniem  
je st opracow an ie  Unii p o lity cz ­
nej partii „w  d zied zin ie  obrony, 
gospodark i i s to su n k ów  ze św ia  
tein p ra cy “ .

A n a log iczn ą  kam panię zap o­
w iada p artia  lab ou rzystow sk a .

JUGOSŁAWIA
W k op a ln iach  ju g o sło w ia ń sk ich  

w ciągu  IX m ies ięcy  b ieżącego  
roku w y d o b y to  13.702 ty s . ton  
w ęg ła . S tan ow i to o 99.000 ton  
w ięcej a n iże li w  c iągu  całego  
roku 1934. P rzew id u je  się , iż 
górn ic tw o  w ęg lo w e  Ju g o sła w ii 
w yk on a  p lan  1955 r. w  105—106 
proc.

JAPONIA
N a jw y ższy  Sąd Jap oń sk i za ­

tw ierd z ił w y ro k  śm ierc i na  
K losuke T ak eu ts i. Z ostał on ska  
zan y  w  zw iązk u  z tzw . „spraw ą  
M ltaka",

Jak w iad om o, „sp raw a  M ita- 
ka" zo sta ła  sfah ryk ow an a  przez  
w ładze ja p o ń sk ie  p rzec iw k o  gru  
pie p o stęp o w y ch  k o lejarzy  już  
w 1949 r. Z arzucano im , że or ­
g a n izo w a li on i rzekom o k ata ­
stro fy  k o le jo w e . M im o m aso­
w y ch  p ro testó w  sp o łeczeń stw a  
Jap oń sk iego, stw ierd za ją ceg o  ni 
słu szn ość  ty c li zarzutów ,

Oświadczenie
rządu Mongolskiej 
Republiki Ludowej

UŁAN-BATOR PAP. Pra­
sa mongolska opublikowała 
oświadczenie rządu Mongol­
skiej Republiki Ludowej w 
sprawie przyjęcia MRL do 
Organizacji Narodów Zjedna 
czonych. Oświadczenie stwier 
dza, iż Mongolska Republika 
Ludowa, będąca pokojowvm. 
demokratycznym państwem, 
występowała wielokrotnie z 
prośbą o przyjęcie jej do 
ONZ. Naród mongolski ocze 
kujący od 10 lat na spełnie­
nie jego prośbj', był przeko­
nany, że sprawa przyjęcia 
MRL do Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych zostanie 
rozwiązana pozytywnie na X 
sesji Zgromadzenia Ogólne­
go.

Jednakże — głosi dalej 
oświadczenie — MRL nie 
orzeszla wskutek sprzeciwu 
ezangkaiszekowca, który bez 
niawnie zajmuje miejsce w 
ONZ. To prowokacyjna wy­
stąpienie cz'mgkaiszekowca 
wywołało głębokie oburzenie 
narodu mongolskiego. Społe­
czeństwo Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej zwróciło się 
do narodów Azji i całego 
świata z apelem zawierają­
cym żądanie niezwłocznego 
usunięcia przedstawiciela kii 
ki czangkaiszekowskiej z 
ONZ i przywrócenia Chiń­
skiej Republice Ludowej na­
leżnych jej praw w tej or­
ganizacji. Naród mongolski 
jest głęboko przekonany, że 
MRL zajmie należne jej 
miejsce w ONZ na następnej 
XI sesji Zgromadzenia Ogól­
nego.

Z a  r o k
w Ameryce
z A rok w Stanach 

Zjednoczonych od 
będą się wybory 
prezydenckie. Jed 

nakże w przeciwieństwie 
do zwyczajów europei. 
skich. kampania wybor­
cza w USA już rozpoczę­
ła się i jest bardzo oży­
wiona.

Jeszcze cztery miesiące 
temu byłoby prawie pew 
ne, że wybory te beda ra­
czej formalnością. gdyż 
jedynym człowiekiem, któ 
ry mógłby sprawować 
rządy w następnei kaden 
cji byłby Eisenhower. 
Wprawdzie po wybraniu 
go na głowę państwa 3 
lata temu wielu wybor­
ców rozczarowało sie, ale 
wydarzenia polityczne, 
zwłaszcza na arenie mię­
dzynarodowej. sprawiły 
że czlow^k ten późn'e] 
zyskał sobie w USA du­
żą popularność.

Wiele mówiło się 1 mó 
wi nadal o przemianach 
politycznych na Zacho­
dzie, o tym, że przeciętny 
obywatel USA czy An. 
glii traci swą „atlamtyc. 
ką‘‘ zaczepną butę. zy­
skuje natomiast więcej 
zdrowego rozsądku i prze 
konania o potrzebie po. 
koju, Przemiany te mała 
kolosalny wpływ na polo- 
tykę amerykańskich par- 
tli. Bo o ile w poprzed­
nich wyborach kandydaci 
na prezydenta licytowali 
się w swych planach

TYBET
W w ie lk ie j c iep larn i, jaką je s t w  lec ie  T ybet, pszen ica  

ozim a i .jara dać m oże 2 i pół lo n y  z akra. K ilogram ow ych  
pom idorów  m ożna zb ierać 30 ton  z akra, rzepa w aży 1S kg 
itp. N a razie w szystk o  to zn a jd u je  się w  stad iu m  prób w 
gosp od arstw ach  d o św iad cza ln ych .

N a zd jęc iu : P ięk n y  okaz kap usty  w ażącej 23 kg na w y ­
staw ie  o s ią g n ięć  ro ln ic tw a  w  L h assie . Fot. CAF

Świąteczne

•  Papieża Piusa XII
• Dziekana C a n łe rb u ry

RZYM PAP. Z okazji ,,by}a również mowa opodję 
świąt Bożego Narodzenia pa ciu dalszych kroków w kie- 
pież Pius XII ogłosił orę- runku zawarcia konwencji 
dzie, w którym szczególną o zakazie stosowania broni 
uwagę poświęcił sprawie bro jądrowej i o redukcji zbro- 
ni jądrowej. jeń“. Propozycje te — czy-

Orędzie ostrzega, że woj- j-amy W orędziu — posiada­
na atomowa „nie zakończy- j*ł „najwyższą ,wagę ‘. Papież 
łaby się pieśnią zwycięstwa, wypowiada się także za łącz 
lecz niepocieszonym pla- ńyrn traktowaniem i rozwią 
CZem “ zaniem problemu zaniecha-

Papież podkreśla doniosłe doświadczeń nad bronią 
znaczenie „ostatnich propo rowa. za azu ei inn ijądrową, zakazu tej broniC LC8 UHLU L fiu y u - a . . . , , , ,

skazat Takpntsi na u sąaizyc.ii w sprawie zaniechania ro 1 nad redukc13 zbro-
ci, a%7ercV innych koaipjar™'Cnajd0Świadczeń nad bronią jąd 3 '

rową", po czym stwierdza:

P o m o c  Z S R R
d la  c f i a r  i a m b  a !e  n o w y c h
w Hiroszimie i Nagasaki

M OSKW A P A P . Jak w ia ń o - O statn io o ń b y ł0 się  w  T okio  
m o, w sierp n iu  br., w  d z ię s ij-  p osied zen ie  P rezyd iu m  Ja p o n ­
ią roczn icę  zrzu cen ia  bom b ato sk lej B ady  W alki przec iw k o  
(n ow ych  na H iroszim ę ( N aga- broili a tom ow ej j w odorow ej  
saki, od b y ła  się  w  Jap on ii m ić na k tórym  om ów ion o  spraw ę  
Ozy n arod ow a  k o n feren c ja  w w y k o rzy sta n ia  14.400 ty s . jen ów  
spraw ie zakazu broni a tom ow ej p rzek azan ych  przez obrońców  
i w o d orow ej. W obradach k on - pok oju  ZŚRB i ChRL na fu n- 
feren cji w z ię li u d zia ł d e legac i dusz o fiar  b om b ard ow an ia  ato- 
20 p ań stw . K o n feren cja  pow zlę  m ow ego . P ostan ow ion o  przęzna  
la u ch w a lę  o stw o rzen iu  m ię- ożyć 7.320 ty s . jen ó w  na lecze -  
dzyn arod ow ego  fu n d u szu  przez- n ic  osób, k tóre  u c ierp ia ły  Wsku 
zn aczon ego  na pom oc dla ofiar (e k w y b u ch ó w  w 1915 r., zaś 
bom b a to m o w y ch  w  Japon ii. 7.08O ty s ię cy  Jenów  — na budo  
p rezyd iu m  R ad z ieck iego  Korni- w(f szp ita li w  H iroszim ie  i N a . 
te tu  Obrońców' P o k o ju  postan o  gąsakl. 
w iło  p rzek azać  na ten  fu ndusz  
80.000 rub li.

Równocześnie jednak pa­
pież w tym samym orędziu 
wystąpił z wypadami P°d 
adresem ruchu komunistycz 
nego ł z ostrzeżeniem przed 
polityką współistnienia mię­
dzy Wschodem a Zachodem.

LONDYN PAP. Dziekan 
katedry Canterbury dr Hew 
łett Johnson w orędziu ogło 
szonym z okazji świąt oś­
wiadcza: „Zachód, jedynie 
mówi o pokoju, podczas gdy 
Wschód realizuje go w prak 
tyce". Na przykład radziec­
ki wschód stałe proponował 
rozbrojenie i zakaz wszel­
kich rodzajów broni maso­
wej zagłady“. Tymczasem 
politycy zachodni usiłują 
..usprawiedliwić“ produkcję 
i doskonalenie broni atomo­
wej 1 wodorowej.

Jednakie — Jak podkreśla dr 
Hewlett Joh n son  — „w tych 
tragicznych warunkach istnieje 
nowa mocna nadaiela. albowiem 
cały świat iąda pokoju.

wzmożenia „polityki siły“ 
wobec obozu pokoju — o 
tyle obecnie kandydaci 
na pierwszego mieszkań, 
ca Białego Domu prześoi 
gają się w zapewnianiu 
wyborców, że właśnie oni 
są jedynymi ludźmi, zdol 
nymi zapewnić światu po 
kój.

Ta kardynalna zmiana 
w kierunku propagandy 
wyborczei nastąp ć musia 
ła pod napo rem żądań sze 
rokich rzesz obywateli. A 
ponieważ propagandzie 
amerykańskiej. która 
przez natręctwo swe po. 
trafi być dla wielu ludzi 
sugestywna, udało się zro 
bić z Eisenhowera „czo­
łowego bojownika o po. 
kój", przeto właśnie on 
byłby z pewnością prezy. 
dentem przez następne 4 
lata.

Ale choroba obecnego 
prezydenta przekreśliła 
nadzieje republikanów na 
łatwy sukces. Chorobę tę 
można porównać z przy­
słowiowym kijem, który 
włożony w mrowisko, po 
woduje zamęt wśród jego 
mieszkańców. Eisenhower 
prawdopodobnie nie bę­
dzie kandydował w wybo 
rach. Od dawna rodzina 
namawiała go do wyco­
fania się z życia politycz. 
nego. a niedawny zawał 
serca prawdopodobnie 
skłoni prezydenta do nie 
wystawiania swej kandy­
datury w wyborach.

Któż więc obejmie rzą­
dy? Oczywiście dziś. gdy 
jeszcze 11 miesięcy dzieli 
nas od listopadowej nie­
dzieli, kiedy to Ameryka 
nie wrzuca kartki ds urn 
wyborczych — miemożli. 
we jest odpowiedzieć de. 
finitywn’e. Można jednak 
snuć pewne przypuszczę- 
nia — gdyż j?k dotąd — 
chętnych do objęcia pre. 
zydenckiego stolca jest 
niewielu.

Partia Republikańska 
którą reprezentuje Eisen­
hower nie m.a ludzi któ­
rzy by mogli zwyciężyć w 
wyborach. Ewentualny 
kandydat. Nixon, obecny 
wiceprezydent zbyt jaw 
nie popierał McCarthy'e- 
go by mógł liczyć na g 
sympatie wyborców. Po 
dobnie Knowland — zna- 
ny przeciwnik pokojowe­
go współistnienia, gorący 
orędownik III wojny 
światowej. Amerykanie 
twierdzą, że szanse miał 
by Warren, przewodniczą 
cy Sądu Najwyższego, po 
Utyk dość liberalny jak 
na stosunki amerykan 
skie. Ale ten znów oświad 
czyi, że kandydować nie 
bedzie.

A demokraci? Partia 
Demokratyczna uważa wy 
bory iuż dziś 7a wygrane. 
Aillai Stevenson, który 
w wydanej niedawno 
książce ,Apel do w:elkoś 
ci" odgradza ¿ie od do­
tychczasowej polityki za­
granicznej USA i propa- 
guje program umiarkowa 
ny, wzbudza duże nadzie­
je w swej partii. Koła 
partyjne liczą sie też 2 
możliwościami sukcesów 
łlarriniana, gubernatora 
stanu New York, lub Ke 
fauvera, senatora który 
niedawno był w ZSRR i 
Polsce. Ludzie ci grają 
pierwsze skrzypce w kam 
panią wyborczej Partii De 
mokratycznej 

Agencje amerykańskie 
podaia. że w Stanach 
Zjednoczonych ma po­
wstać nowa partia (La­
bour Party) pod auspicis 
mi zjednoczone! niedaw. 
no organizacji związko- 
wej AFL-CIO Partia ta 
jednakże, jeśli w ogóle 
powstanie, nie odegra 
większej roli w wybo­
rach. gdyż nie będzie mia 
ła ona żadnych osiągnięć 
politycznych. które by 
przekonały do niej wy­
borców. Partia Postępo­
wa natomiast jest zbyt 
słaba, by wyborca ame­
rykański oddał na nia 
swój głos.

W ciągu roku rpoże 
jeszcze zajść w USA bar- 
dzo wiele zmian. Ale nie 
ulega wątpliwości, że 
zwycięży ten kandydat, 
który poparty siłą swej 
partii, zdoła przekonać 
wyborców co do swych 
pokojowych zamiarów po 
litycznych. Grupy awan. 
turnicze nie mają już ra­
cji bytu. To właśnie róż. 
nić będzie wybory w ro­
ku przyszłym od wybo­
rów 1952 icku,

J. WACZYNSKl
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zaczyna się od stali
W południowej stronie 

niebo zaróżowiło się 
niepokojąco a po 
chwili dały się wy­

raźnie zauważyć groźne ję­
zory ognia. Pożarł Dzielni 
strażacy podwawelskiego gro 
du znają cenę czasu. Wkrót­
ce przejmujący jęk syren to­
rował im drogę do Nowej 
Huty.

Przywitano ich gromką o- 
wacją. Łuny nad pierwszym 
wielkim piecem kombinatu 
im. Lenina zwiastowały nie 
klęskę, lecz zwycięstwo czło 
wieka.

Dyrektor naczelny huty 
inż. Czechowicz, opowiada to 
jak najlepszy dowcip. Nie 
dziwmy się jednak skonfun­
dowanym strażakom. Prze­
miany, jakie ta największa 
budowa sześciolatki niosła 
ze sobą nie tylko dla okolic 
podkrakowskich, ale i dla 
całego kraju, zaskakiwały 
wielu z nas, były nieznane 
w swej nowej i wielkiej 
treści.

KRAJ, który nie ma dość 
stali, jest słaby i bied 
ny. Brak własnego sil­

nego przemysłu skazuje na 
łaskę i zależność. Czy zau­
ważyliście, że głodują naj­
częściej kraje rolnicze?

Położenie polityczne i gos­
podarcze Polski przedwrześ- 
niowej dość wiernie odzwier 
ciedlał wskaźnik zużycia że­
laza na jednego mieszkańca: 
przeciętnie 35 kg. Przeciętna 
europejska wynosiła wów­
czas 105 kg. Nasza produk­
cja stali w przeliczeniu na 
1 mieszkańca w r. 1938 wy­
nosiła 41 kg, podczas gdy

my 500 wzniesionych tam 
obiektów, nie bez chełpliwoś 
ci informujemy cudzoziem­
skich gości, że wiele z tych 
obiektów należy do najwięk 
szych w Europie.

Technika kombinatu okreś 
la kierunek rozwoju całej 
polskiej metalurgii. Bardzo 
wysoki poziom mechanizacji 
i automatyzacji pozwala na 
osiąganie wysokiej wydajnoś 
ci pracy przy najmniejszym 
wysiłku robotnika oraz uzy­
skiwanie produktu wysokiej 
jakości przy najniższych kosz 
tach. Produkcja na jednego 
zatrudnionego będzie tu wie 
lokrotnie wyższa niż w in­
nych, już zmodernizowanych
hutach.

A spytacie o wykształcę- 
nie np. pracowników zatrud 
nionych przy wielkich pie­
cach na tradycyjnych stano­
wiskach majstrów. Odpowie 
dzą wam: inżynier. Wyso­
kie kwalifikacje — to cha­
rakterystyczna cecha kadr 
hutniczych w kombinacie. _

A oto spójrzcie: za hutni­
kiem, który pracuje w zimie 
na zewnątrz przy rozżarzo­
nym piecu wyrasta niewi­
dzialna ściana z ciepłego po 
wietrzą. Ochrona zdrowia 
człowieka jest w kombinacie 
wyłącznym zadaniem wielu 
skomplikowanych instalacji 
i urządzeń.

Najnowsza technika kom­
binatu jest techniką socjali­
styczną.

D ZIEŃ w dzień na węźle 
kolejowym kombinatu 
formują się pociągi 

wywożące gotową produkcję 
I półwyroby do fabryk roz-

kować blachy — około 85 
tys. kilometrów.

Blacha — to kotły, paro­
wozy, okręty, mosty, maszy­
ny rolnicze, samochody, na­
czynia kuchenne, lodówki, 
pralki, puszki do konserw i 
setki innych produktów nrze 
mysłowjwh. Blacha — to je­
den z najbardziej deficyto­
wych artykułów w naszej 
gospodarce. Niedobór blachy 
istnieje na całym świeeie i 
cena Jej jest wysoka.

Z końcem 6-latki, wraz z 
oddaniem do ro- uchu wal­
cowni ciągłej blach na go­
rąco zamknięty zoslal pełny 
cykl produkcyjny nowohuc­
kiego kombinatu. Pierwszy 
etap wielkiej budowy został 
zakończony. Huta zainaugu­
ruje 5-latkę wypuszczeniem 
pierwszych arkuszy blachy. 
Będzie to na razie blacha 
grubsza. Blachę cienką, na­
dającą się do produkcji ar­
tykułów powszechnego użyt­
ku, otrzymamy z huty po 
uruchomieniu walcowni
blach na zimno, co przewi­
duje sic na rok 1957.

Walcownia ciągła blach na 
gorąco po osiągnięciu pełnej 
mocy projektowej da gospo­
darce 700 tys. ton blachy 
rocznie, tj. 7 razy więcej niż 
łącznie wszystkie walcownie 
przedwojennej Polski i oko­
ło 3,5-krotnie więcej niż 
dają obecnie nasze walcow­
nie. Około połowę produkcji 
bez żadnego uszczerbku dla 
potrzeb krajowych, będ-zie 
my mogli eksportować. A 
eksport to wysokowartościo-
wy.

W planie 5-letnim już w 
sposób bezpośredni 1 wyraź­
ny będziemy zbierać odsetki 
od ogólnonarodowego wkła­
du włożonego w budowę 
podkrakowskiego kombinatu.

Hu t a  jest największą 
inwestycją 6-latki. Nie 
poprzestaliśmy jednak 

i nie mogliśmy poprzestać 
tylko na niej. „Nowe hpty“, 
równoznaczne w swej socja 
listycznej treści tej pod Kra 
kowem, likwidujące w in­
nych dziedzinach nasze za­
cofanie gospodarcze, rosły w 
Kędzierzynach i Dworach, 
Wierzbicach i Rejowcach, 
na Śląsk u i nad morzem, w 
stolicy 1 na zapadłych 
wsiach białostockich

W Planie 6-letnim Nową 
Hutą — wielkim placem bu 
dowy podstaw socjalizmu — 
była cala Polska.

Zygmunt Brykalskl

rybaków zg Swiunaisti^iMidtdtSi
Zamulone ujście Wisły
Płytki basen rybacki

Nadmorskie Zakłady 
Przemysłu Drzewnego we 
Wrzeszczu już w dniu 10 
listopada br. zameldowa­
ły o wykonaniu zadań 
produkcyjnych Sześciolat 
ki. Zobowiązania załogi 
na apel CRZZ przyniosą 
dodatkową produkcję war 
tości ponad 6 milionów 
złotych. Dzięki wprowa­
dzeniu szeregu pomysłów
racjonalizatorsk:ch oraz 
obniżeniu norm zużycia 
materiałów załoga uzyska 
la 1.600.000 z! oszczędnoś 
ei. Ok. 20 pracowników 
zakładu otrzymało za­
szczytne odznaki budow­
niczych Pal cu Kultury 
przyznane im przez Ra­
dę Państwa za wykona 
nie wyposażenia kilku je 
go sal.

Czesława Zebr \vska. 
długoletnia pracownica 
Nadmorskich Zakładów 
Przemysłu Drzewnego we 
Wrzeszczu — to jedna z 
nielicznych kobiet w tym 
zakładzie, która na długo 
przed terminem wykona­
ła zadania Planu 6-Ietnie 
go. AVykonuje przeciętnie
przeszło 200 proc. normy- 
Za długoletnią pracę w 
zakładzie została odzna­
czona medalem X-lecia.

Fot. Z. K osvo»rz

Niedaleko ujścia Wisły le­
ży na uboczu głównych szla­
ków komunikacyjnych cicha 
osada — Swibno. Rzadko kie 
dy przybywa tam obcy. Tyl 
ko w miesiącach letnich ci­
sze przerywają nieliczni let­
nicy, przeważnie amatorzy 
wędkarstwa, którzy tutaj mo 
gą do woli rozkoszować Się 
tym sportem — ryby bo­
wiem jest dużo i bierze dob

Stali mieszkańcy Swibna 
to przeważnie rybacy.

W zamulonym basenie zna 
lazły przystań ich niewielkie 
łodzie, bowiem wprowadze­
nie większych jednostek na 
potyka na trudności.

Starzy świbnianie pamię­
tają jednak czasy, kiedy to 
głębokość basenu dochodzi­
ła do przeszło 3 metrów. 
Wówczas dawał on schronie 
nie jednostkom, które śmia­
ło mogły łowić i n.a wodach 
Zatoki Gdańskiej. A dzisiaj? 
Owszem i dzisiaj rybacy ze 
Swibna wypływają na Zato­
kę Gdańską. Niezbyt daleko 
od ujścia Wisły, gdzie słod­
ka woda rzeczna miesza się 
ze słoną wodą Bałtyku, prze­
bywają chętpie takie ryby, 
jak łosoś, certa i węgorz. 
Właśnie tam łowią na swych 
odkrytych, małych łodziach 
motorowych i wiosłowych 
rybacy indywidualni i zrze­
szeni w spółdzielni „Wyzwo­
lenie“ ze Swibna.

* * *
Wiosną br. prasa doniosła 

o tragicznym wypadku u 
ujścia Wisły. Cała zajoga ło­
dzi rybackiej ze Swibna uto­
nęła. Wypadek zdarzył sie 
niedaleko brzegu, przy nor­
malnych warunkach atmosfe 
rycznych. Fala przewróciła 
łódź nagłe, o wołaniu o Po­
moc nie było wiec mowy — 
w przeciągu kilku sekund 
morze pochłonęło 3 ludzi.

W kilka miesięcy później, 
23 października br. w tym 
samym miejscu nastąpiło
druga katastrofa. W czasie 
lekkiego szkwału, kiedy 
stan morza dochodził zaleci -

kość do 5 metrów. U zakoń­
czenia koryta wschodniego 
i zachodniego następuję 
gwałtowny skok: głębokość 
morza dochodzi tu do 13 m.

Powstaje w tym miejscu 
fala przybojowa, którą pote 
guje szybko spływająca w 
tvm miejscu woda wiślana. 
Wszystkie te czynniki wy­
wołują specyficzne warunki 
żeglugowe, bardzo groźne 
dla małych jednostek rybac­
kich.

Jak zapewniają ratownicy, 
w tej chwili już przy wietrze 
dochodzącym do 4 stopni w 
skali Beauforta, niebezpiecz 
ne jest wyjście w morze na­
wet dla pokładowych łodzi 
motorowych.

Jakkolwiek w Swibnie 
powstaje ośrodek ratownict­
wa morskiego, nie będzie on 
w stanie udzielić pomocy to 
nącym w ’wypadkach, gdy 
katastrofa nastąpi nagle. 
Aby zapewnić pełne bezpie 
ęzeństwo rybakom, należy 
więc przede wszystkim usu­
nąć piaszczysta wyspę i mie 
liznę u ujścia Wisły, powo­
dującą nie tylko riebezpiccz 
ne prądy, ale zagrażającą w 
czasie zimy tworzeniem się 
zatorów lodowych. Trzeba 
też pogłębić cały tor wodny 
głębokości do 5 m oraz basen 
rybacki w Swibnie tak, aby 
mogły tam stacjonować więk 
sze łodzie pokładowe.

Wymaga to oczywiście bar 
dzo poważnych nakładów 
inwestycyjnych oraz czasu. 
Co więc uczynić, aby już dzi 
siaj zapewnić maksymalne 
bezpieczeństwo rybakom? 
Czy w związku z tym nie 
należałoby przemyśleć spra­
wy ewentualnego przeniesie­
nia bazy rybackiej ze Swib­
na do Górek Wschodnich?

Przekazujemy to pod roz­
wagę Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, Kra­
jowemu Związkowi Rybo­
łówstwa Morskiego i Zrze­
szeniu Rybaków Indywidua! 
nych, Zg.

W kraju naszym moż­
ność ukończenia pełnej 
7-klasowej szkoły podsta 
wowej ma obecnie już 90 
na 100 dzieci w wieku 
szkolnym. Oznacza to. ie 
nasze szkolnictwo prze 
kroczyło swoje zadania w 
Planie 6-letnim w zakre­
sie zapewnienia dzieciom 
możliwości zdobycia peł 
n«?g0 podstawowego wy­
kształcenia.

W latach 1950—1955 
szkolnictwo podstawowe 
naszego kraju poważnie 
się rozbudowało. W okre 
sie tego 6-lecia zorgani­
zowano na wsiach ponad 
4.SO0 nowych szkół 7-kla- 
sowycli. Liczba tego ro­
dzaju szkół jest dziś prze 
szło trzykrotnie większa 
niż przed wojną. Nowe 
szkoły 7-klasowe powsta­
ły w wyniku powiększe­
nia liczby klas w szko 
łach podstawowych, w 
których dotychczas dzieci 
kończyły — jedynce czwar 
tą, piąta lub szóstą kla­
sę. Dzięki temu dalszym 
tysiącom dzieci otwarto 
drogę do średnich szkól 
ogólnokształcących, a tym 
samym na uczelnie wyż­
sze o r a z  drogę do szkół 
zawodowych różnych ty­
pów kształcących pracow 
ników dla przemysłu, roi 
nictwa i innych dziedzin 
naszego życia.

Największe osiągnięcia 
na polu zapewnienia dzie 
ciom pełnego podstawo­
wego wykształcenia ma 
woj. staiinogrodzkie. Stw° 
rzono tam już możliwoś­
ci ukończenia 7-klaso­
wej szkoły dla ponad 98 
proc. ogółu dziec'.

W województwach: o- 
polskim, krakowskim 
łódzkim, kieleckim, gdań 
skim i rzeszowskim do 
szkół 7-klasnwych uczesz 
eza ponad 90 proc. ogółu 
dzieci.

Osiągnięcia te stałv sic 
możliwe dzięki zwiększę 
niu kadry pedagog'-r»ne 
w szkołach oraz powiek 
szemu liczby Izb lekcyj |

nych. produkcji sprzęto 
szkolnego 1 pomocy nau­
kowych.

W szkolnictwie podsta­
wkowym w ok: esie Planu 
6-letniego rozpoczęło pra 
cę blisko 40 tys. absol 
wentów liceów pedaga 
gicznych oraz wielu no 
wych nauczycieli — abso 
went ów liceów ogólno 
kształcących, którzy do 
pracy w szkolnictwie pod 
stawowym przygotowali 
się na różnych krótkoter­
minowych kursach peda 
gogicznych. Obecnie w 
szkolnictwie tego typu 
uczy przeszło 107 tys. 
nauczycieli, czyli że na 
jednego wykładowcę przy 
pada 32 dzieci tj. dwu 
krotnie mrne.i niż w ostat 
nich latach przed wojna.

W okresie 6-lecia szkol 
nictwo podstawowe uzy­
skało ok. 20 tysięcy no 
wych izb lekcyjnych m 
In. prze* wzniesieme no­
wych budynków szkol 
nych i adaptację starych 
budynków dla potrzeb 
szkolnictwa.

W ażne
dla wszystkich

p ra c o w n ik ó w  k u ltu ry
W czwartek — 29. XII br. 

o godzinie 16 odbędzie się 
w lokalu WUML odczyt nro- 
fesora historii sztuki Uni­
wersytetu Warszawskiego 
Elżbiety Grabowskiej na te­
mat: Tradycje Polskiego Rea 
lizmu w Sztuce. W odczycie 
tym powinny wziąć udział 
aktywy wydziałów kultury 
rad narodowych, profeso­
rowie wyższych uczelni, ar- 
tyści-plastycy, literaci, mu­
zycy, dziennikarze, członko­
wie Towarzystwa Przyjaciół 
Nauki i Sztuki, Towarzyst­
wa Literackiego im, A Mic­
kiewicza Stowarzyszenia Hi 
storyków Sztuki — i wszys­
cy zainteresowani, zarówno 
partyjni jak i bezpartyjni.

Fragment huty im. Lenina

produkcja Francji — 169 kg, 
Anglii i Niemiec — grubo 
ponad 200 kg.

Najśmielszym wyzwaniem 
rzuconym przyszłości była 
myśl, by na szczerych pod­
krakowskich polach wznieść 
gigant, który by sam Jeden  
dawał więcej stali niż da­
wały jej wszystkie nasze 23 
huty przed wojną.

Bez precedensu w naszej 
historii jest wysiłek, jaki 
podjął naród za sprawą par­
tii i przy wielkiej pomocy 
Kraju Rad, ażeby przyoblec 
tę myśl w kształty rzeczy­
wistości. .

W biurze szefa maszyn i 
urządzeń huty dokonują 
nam obliczeń: wykonanie sa 
mego wyposażenia technicz­
nego dla huty wymaga
lat produkcji fabryki zatrud 
mającej 5 tys. ludzi _ , v 
szość dostaw otrzymujemy 
ZSRR. Pozostałą CZĘŚC . , '  
starczało k i 1F a s e z 
dów w Polsce. •

W dyrekcji budory powie
dzą: czas, jaki uPiyr‘̂  . 
pierwszego spustu sur 
wielkiego pieca, P°Prz • 
rychomienie dalszych 2°
procesu technologicznego, az 
do oddania walcowni, n - 
do najkrótszych w -L 
światowego hutnictwa.

J AK sięgnąć okiem -  
las dymiących komi­
nów, piętrzące się kon­

strukcje wież i dzwigo • 
kończące się zabudów. ’
sta sieć dróg i lorow_ kolejo­
wych. Huta im. Lenina fas 
cynuje swym ogromem, 
miętając poniżające zaćma 
nie techniczne naszego 
ju. z satysfakcją przemierza­
my jej teren wszerz 
wzdłuż, wielokrotnie wylicza

sianych po całym kraju. 
Adresatów samej tylko do­
skonałej surówki odlewni- 
czei jest około 100, m. in.: 
„Ursus“, „PAFAWAG“,
Stocznia Gdańsjca i Szczeciń 
ska, Fabryka Maszyn Rolni­
czych w Kutnie, FSO na Ze 
raniu, Zakłady Stalina w 
Poznaniu... Przemysł, budów 
nictwo, rolnictwo ~  °trP"  
mu ją zwiększone ilości tak 
niezbędnej dla ich rozwoju 
życiodajnej stali.

Kombinat nowohucki od 
półtora roku przestał być tył 
ko placem budowy. Już dziś 
jest on największym spo­
śród p r a c u j ą c y c h  za­
kładów hutniczych w Polsce, 
wytwarza bowiem w skali 
rocznej pół miliona ton sta­
li. Sam pierwszy wielki pićC 
produkuje blisko 45 proc. 
ilości surówki uzyskiwanej 
we wszystkich hutach pol­
skich przed wojną.

Jest rzeczą oczywistą, że 
szybkie uruchomienie Nowei 
Huty było nieodzownym wa­
runkiem wykonania Planu 
6-letniego przez cały nasz 
przemysł.

* * *

Z POD potężnych wał 
ców wysuwa się < z 
szybkością pociągu pół 

torametrowej szerokości wąż 
blachy Pędzi niestrudzenie 
naprzód, minął już Afrykę, 
sięga Antarktydy, Bieguna 
Północnego, wraca do Pol­
ski, jeszcze raz dokonuje ta­
kiego obrotu, wysunął  ̂ się 
gdzieś znów do Afryki i.„ 
stop. Roczna produkcja skon
czona. _ , .

Nie, to nie żarty. Z ilości 
stali, jaką da w r. 1960 kom­
binat nowohucki, można bę­
dzie tyle właśnie wyprodu-

C z y ż b y
epokowe odkrycie?

Z ach od u lo -n lem lee lsl u czo ­
n y  prof. kUtwtird Ju stl i  
B ram isc liw e lgu  w y stą p ił o- 
sta tu lo  ną lam ach  ty god n ik a  
„D er S tern "  z r ew e la cy jn ą  

tezą  nau k ow ą, ośw iad czając:  
„K ro czy liśm y  d otych czas  

bledn ą  Ur.ogą d la  u zysk an ia  
źród ła en erg ii. O becnie z r e ­
gu ły  spalam y w ę g ie l „na go 
rąco" celem  u zy sk a n ia  en er ­
g ii c iep ln ej, k tórą za pośred  
n ic tw em  korb ow od ów  paro­
w ych , łop atek  tu rb in ow ych  
itp . przetw arzam y w  en erg ię  
m ech an iczn ą . S łu ży  ona z 
k o le i do napędu dyn am o i 
dopiero teraz z. tego  p rze­
k sz ta łcen ia  energ ii o trzym u ­
jem y  prąd e lek try czn y . Nic 
d ziw n ego , że na te l  l*r ie ‘ 
w lek le j drodze u lega  zm arno  
w antu 15 proc. en erg ii.

Traeńa JfcduaK w ied zieć, 
żar w p iecach  Jest n iczym  
in n ym . Jak sw ego  rodzaju  
k rótk im  sp ięciem  e lek try cz ­
n ym . W tym  bow iem  m o­
m en cie  pod czas „gorącego  
sp a lan ia“ dod atn ie  ładunki
atom u w ęgla  łącza sią * u- 
jem n ym i atom am i tlenu  1 na  
s tęp u je  gw ałtp w n a reakcja , 
w ytw arza jąca  en erg ię  c iep l­
ną. T en sam  w y n ik  m o ze 
by 6 o slągn ^ ty?  J«ż« lł* 
g ie l w zw iązk u  g a lw an icz­
nym  pow iązany zostan ie  i  
tlen em  i w ów czas zam iast 
cien ia  od razu w ytw orzon y  
będzie  prąd ‘ e lek try czn y . W 
tę ii sposób rozw iązany bye 
m oże problem  „zim n ego  sp? 
lan ia“ , a w rezu ltacie  strata  
en erg ii nie będzie przeKca- 
czać 30 proc., co oznącza, 
i e  z te j sam ej ilości w ęgla  
będzie  m ożna o trzym yw ać  
praw ie trzyk rotn ie  w ięcej  
prądu, niż d o ty ch cza s“ .

Z daniein  prof. Ju stl o trzy ­
m yw any laką m etod  \  nrąd 
będzie dużo tań szy , niż en er­
gia a tom ow a. I stw orzy prze­
w rót tech n iczn y  m. in . w 
k o le jn ic tw ie , gdy* lok om o­
ty w y  p osiadać będą w łasne  
e lek tro w n ie , zaś e le k tr y fik a ­

c ja  k o le jn ic tw a  od b ęd zie  się  
bęz k o n ieczn o śc i in sta low a­
n ia  k osztow n ej s iec i prze­
w od ów  n a p o w ietrzn y ch  nad 
toram i.

N o i d j j  a p a r a t

medyczny
W m o sk iew sk ich  zakładach  

d ośw iad cza ln ych  W szech- 
zw lą zk o w eg o  in s ty tu tu  P rzy­
rządów  M ed yczn ych  skonstru  
ow ano o ry g in a ln y  czteroka- 
n a lo w y  aparat dlii d iagn osty ­
k i fu n k cjo n a ln ej „4-P FD “

N a zw y k łe j taśm ie  pap ie­
row ej przyrząd  ten  zapisuje  
w form ie  k rzy w ej prądy 
ę lęk try cżn e  p ow sta jące  przy  
prący serca , od d ych an iu , a 
tak że krzyw e, określa jące  za  
w artość tlen u  w e krw i, sto ­
p ień  c iśn ien ia  i in n e  dane, 
k tóre  p ozw alają  lekarzow i 
o k reślić  o d ch y len ia  w dzia­
łan iu  n a jw a żn iejszy ch  orga­
nów  c ia ła  lu d zk iego . P W  
ty m  zap is w szy stk ich  proce­
sów  odbywra się  jed n o cześ­
n ie.

W aparacie  w yk orzystan o  
osta tn ie  zd ob ycze  e lek tro n i­
k i i ra d io tech n ik i. W ażnym  
o s ią g n ięc iem  je s t m ożliw ość  
otrzym an ia  e lek trok ard iogra-  
mu bez k am ery  ekranow ej.

R ejestracja  k rzy w y ch  o d ­
b yw a się  au tom atyczn ie , 
przy ty m  odpada k on iecz­
ność zastosow an ia  taśm y f i l­
m ow ej, w którą w yposażon y  
je s t norm aln y  jed n o k a n a ło ­
w y elek trok ard iogra f. W y­
korzystan ie  sp ecja ln ego  przy 
rządu p iszącego  atram entem  
podnosi jak ość zap isu  ap»* 
rątu.

l)o  b ezp ośred n iej obserw a­
cji bad an ych  procesów  iiz.io 
log iczn ych  śluzy  w  aparacie  
lam pa e lek tron ow a , która  
pozw ala  oglądać na n ie w ie l­
kim  ek ran ie , w jak i sposob  
przeb iega dany proces. 
ła tw ia  to i przysp iesza  regu ­
low anie  aparatu .

P ierw sza  seria tak ich  apa­
ratów  zosta ła  ju ż  sk ierow an a  
do w ie lu  in sty tu tó w  A kade- 

N auk M ed y czn y ch

wie do 3 stopni. utonęło 
dwóch starych, doświadczo­
nych rybaków. Chociaż w 
pobliżu łowiły inne łodzie — 
rybacy utonęli, nie zdążyw­
szy nawet zawołać o pomoc.

Jakie są przyczyny tych 
nieszczęśliwych wypadków? 
Otóż iak okazuje się, przy 
ujściu Wisły powstały specy­
ficzne. niezwykle trudne wa­
runki żeglugowe dla małych 
jednostek rybackich.

Nurt rzeki jest tam bardzo 
szybki, dochodzi do 3 m na 
sek. Wody Wisty wyrzucają 
także u ujścia wiele mułu. 
W ciągu ostatnich łat pow­
stała tam dość duża mie­
lizna, która rozszczepiła spły 
wające wody na dwa koryta: 
wschodnie i zachodnie. Są 
one płytkie — sonda  ̂wyka­
zuje w tym miejscu 2 
metry, podczas £dy sama rze 
ka pod Świbnem ma głębo-

Za rok pierwsze »Syreny«

„Syrena“. Prototyp 1955 r.

mil
ZS RR .

Niewykorzystane 
fundusze 
n a  b h p
C hociaż w  w ie lu  zakładach  

w a ru n k i BH P pozostaw iaj»  w ie  
le  do życzen ia , to  fu ndusze  
p rzeznaczone n» ten  ce l n ie  sa 
w y k o rzy sty w a n e. O dpow iedział 
n l za  to k ierow n icy  zakładów  
w y k a zu ją  n iejed n ok rotn ie  ka­
rygod n a „oszczęd n ość“ w  tej 
d zied zin ie .

Jed n ym  z tak ich  „dobrych  
gospodarzy" okazało się  k ie- 
ro w n ic tw o  Zakładu P rodu kcji 
P om ocn iczej Ł ączności w e W rze 
szczu , które posiada jeszcze
nie  w yk o rzy sta n y ch  60 ty s z ło ­
ty ch , p rzeznaczonych  na BH P, o
czym  pow iad om ił nas korespon  
d en t L iezn ersk i.

N a IV k w a r t a ł  z a p l an o w a n y  
t a m  b y ł  z a k u p  k o m b in e z o n ó w  
o c h r o n n y c h  o raz  p r z e p ro w a d zę  
n ie  p e w n y c h  p ra c  z w iąz a n y  cli 
z p o p r a w ą  w a r u n k ó w  b h p  
B y ł  czas,  aby  p l a n z rea l izo ­
w ać .  O b e cn ie  k o n ie c  ro k u  za 
p a se m  i na leży  w ą tp i ć  czy  fun  
dusz  zo s ta n ie  w y k o r z y s t a n y .  A 
ty m c z a s e m  sza tn ia  nie  została  
d o p r o w a d z o n a  d n p o rz ą d k u ,  
n ie  w y m ie n io n o  p rz e d p o to p o ­
w y c h  szaf  n a u b r a n ia ,  n ie  u z u ­
p e łn io n o  b r a k u j ą c y c h  ław ek  
o ra z  n i e n a p r a w io n o  podłogi.  
D la teg o  te ż  w  sza tn i  m o ż n a  u-
lec  n ie sz c z ę ś l iw e m u  wypaciko
wi,  g d y ż  w  pod łodze  z n a j d u je  
s ię  d u ż a  d z iu ra  (k tó ra  s łuży  po 
n a d t o  za ‘m je tn ik )  zwłaszcza,  że 
o d  t r z e c h  m ie s ięcy  b r a k  tu s )v l" 
t ła .  Odzież  ro b o c z ą  tęż m e  jesi  
w  n a l e ż y t y m  s tan ie  .

A m oże 6 y  ta li  k i e ro w n ic tw o  
zak ładu  sam o  o c k n ę ło  się 1 
p rzerw ało  ten  zlm ow v sen  re ­
feren ta  B H P  k

W Polsce w miare
uprzemysłowienia

kraju, w miare 
rozwoju gospoda)’ 

ki narodowej, rozwoju 
motoryzacji, dojrzewa 
sprawa produkcji popula5" 
nego samochodu osobowe 
go dla prywatnego użyt­
ku.

Oczywiście, samochód 
osobowy nie może stać 
się u nas bardzo szybko 
pojazdem masowego użyt 
ku. Jak wiadomo jednak 
przystąpiono już u nas do 
pierwszego niejako etapu 
realizacji idei stworzenia 
polskiego samochodu po­
pularnego.

Po zbadaniu możliwości 
produkcyjnych Fabryki 
Samochodów Osobowych 
na Żeraniu oraz innych 
zakładów przemysłu mo­
toryzacyjnego, oprącowa-

no założenia konstrukcyj­
ne samochodu małolitra­
żowego, którego technolo­
gia wytwarzania byłaby 
możliwie zbliżona do już 
produkowanego sprzętu a 
konieczne inwestycje moż 
liwie jak najmniejsze.

Latem 1953 r, rozpoczę­
to produkcję przedproto- 
typu, a iuż w 4 miesiące 
później zbudowano trzy 
przedprototypy w dwu 
wersjach nadwoziowych.

Przedprototypy podda­
no intensywnym próbom 
wyławiając dostrzeżone 
usterki i niedomagania, 
tak że latem 1954 r moż 
na było przystąpić do 
konstrukcji właściwego 
prototypu. Prototypy to 
wykończono wiosną 1955 
r. „Syreny“ znów podda­
no intensywnym próbom, 
których ukoronowaniem

„Batory” sqieszy do Gdyni

Marynarze naszego flago 
wego statku „Batory“ spę­
dzili tegoroczne święta prą 
covyicie z dała od swych 
rodzin. Tak się akurat zło­
żyło, że 24 grudnia „Batory" 
opuścił port w Gibraltarze
zabierając stamtąd 4 pasa­
żerów i przez wszystkie dni
świąteczne był w morzu.

Postój w porcie angiel­
skim Southampton, dokąd

„Batory" przywiózł 518 pa 
sażerów (w tym z Bombaju 
357, z Karachi 159, z Adcnu 
— 28 i Gibraltaru — 4) po­
trwa niezbyt długo. Przyby 
cia do Gdyni należy spodzie 
wać się o dzień wcześniej 
niż przewiduje rozkład rej­
sów. Już w Gibraltarze „Ba 
tory" pospieszył się o 1 
dzień. Tak więc w Gdyni 
statek będzie 30, a nie 31 
grudnia.

by? zorganizowany 
sierpniu br doświadcz •->' 
ny raid na trasie długoś 
ci około 5.500 hm

Wyniki doświadczeń ? 
badań o-ototypów zmusi 
tv konstruktorów do do­
konania jeszcze pewnych 
dalszych zmian i udosko­
naleń, w wyniku czego 
wyłoni' sie już skrysta - 
lizowany obraz samocho­
du małolitrażowego „Cy­
rena", którego seria prób 
na licząca 100 samocho­
dów ukaże się już w 
przyszłym roku.

„Syrena" nie pretendu 
je do mińna ostatniego 
krzyku techniki Postulat 
wykorzystania możliwi? 
jak największej ilości 
części, a nawet całych 
zespołów samochodu
..Warszawa“ oraz kon­
strukcja silii ka oparta 
na elementach silnika 
przemysłowego S- >2 
narzuciły, oczywiście, du­
że ograniczenia konstruk 
torom. Przy tych ograni­
czeniach, koniecznych ze 
względów ekonomiczno- 
produkcyjnych, zrobiono 
z „Syreny" maksimum te­
go. co się dało zrobić i 
otrzymano w efekcie sa­
mochód mieszczący sie 
pod względem wskaźni­
ków techniczno - ekono­
micznych w lormalnei 
europejskiej produkcji sa 
mochodów tej klasy.
I Wielkim sukcesem kon 
struktorów jest to, że 
podwozie .Syreny“ posia­
da 60 proc. części wspól­
nych z „Warszawą“. O- 
pracowano również pro­
jekt montażu .Syreny“ 
na wspólnej taśmie z 
„Warszawą“.

Z prób drogowych wy­
nikało. że szybkość maksy 
malna osiągana przez pro 
totyp wynosiła 102 km' 
godz. szybkość trwała — 
80 km/godz.. zużycie pa­
liwa przy szybkości sta­
łej 8,5 1 na 100 km.

Według .ałożęń Janu 
FSO w ciągu pięciolatki 
wyprodukowanych zosta­
nie ogółem 10 tys. „Sy­
ren", z tego w r. 1960 — 
4 tysiące.

R. S.
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URN ¡MRN
Dziś o grodz. 8.30 w 

świetlicy Nadmorskich Za 
kładów Przemyślu Drzew 
nego nr 2 w Gdańsku 
Przy ul. Twardej 12, od­
będzie sie zwyczajna se­
sja Dzielnicowej Rady 
Narodowej Gdańsk-Porto 
wa.

Porządek obrad przewi 
duje m. in.: sprawozdanie 
i  pracy Prezydium DRN 
Portowa oraz uchwalenie 
planów pracy komisji na 
rok I9~i!.

* * *
We czwartek. 29 bm. o 

godz, 8.30 w gmachu Pre 
zydinm MRN w Gdań­
sku przy ul. gen. Świer­
czewskiego w sali nr 109 
odbędzie się zwyczajna 
sesja MRN. Tematem o- 
brad będzie m. in. reali­
zacja programu Miejskie­
go Komitetu Frontu Na­
rodowego.

(d )

1 Z am iast 3 p la n o w a n y ch  lok a li gastro n o m iczn y ch  od- 
\  dano w  br. 60 m ie jsc  ta r a so w y c h  w  k aw iarn i „M orska“ we  
/ W rzeszczu. B rzm i to h u m o r y sty c z n ie , a le ta k  rzeczy w iśc ie  
\  je s t, bo lokal o tw arty  przy ul. K artu sk iej b y ł zap lan ow a- 
/  n y  na u b ieg ły  rok, a „ P o lo  n ię “ w  G dyni „k o ń czo n o “ dwa  
} lata . A ile  razy k aw iarn ia  nad k in em  „L en in grad “ m ia- 
( la b yć oddana do u ży tk u  — trud no m i dziś p o liczy ć . Lo- 
7 kal przy ul. W ojska P o lsk ieg o  w e  W rzeszczu  i k aw iarn ia  
i  przy  ul. S zerok iej w  G dańsku po k ilk a k ro tn y ch  odb iorach  
7 i sp isy w a n iu  ta s iem co w y ch  p ro tok o łów  u sterek  zosta ły  

i, w reszcie  p rzy ję te .

N ie w iem y  jed n ak , w  jak i 
sposób W ojew ódzk i Z arząd PG  
w G dańsku w y k o n a  zarządzen ie  
C entra lnego  Z arządu , je ż e li w  
p ian ie  in w e s ty c y jn y m  na przy­
szły  rok n ie  przew id zian o  ani 
jed n ego  ta k ieg o  baru dla tr ó j­
m iasta . W G dańsku m ężn a  by  
o s ta teczn ie  bar sam oob słu gow y  
urządzić  w' restau racji „ N o w a “ , 
gdzie z lik w id o w a n o  zap lecze . 
D alszych  m o ż liw o śc i jed n ak  •— 
poza lok a lam i z a ję ty m i o b ecn ie  
n a  in n e  ce le  — n ie  m a.

Bo sezonu letniego jest

»45 minut
o wielkiej polityce«

...pod  ta k im  ty tu łem  dziś, o 
godz. 18 w  Z ak ład ow ym  D om u  
K u ltu ry  w  G dyn i, przy  ul. P o l­
sk ie j  32, od b ęd zie  się  p re lek cja . 
Po p re lek cji film  pt. „E kspres  
z  N orym b erg!“ i  k ron ik a . W stęp  
b ezp ła tn y .

Z tego wynika, że DBOR lokalu wykonuje już Pań- 
n3dal nie oddaje do użytku stwowa Wytwórnia „Strug“.
lokali użytkowych, równo- GZG Wrzeszcz przygotowują jeszcze sporo czasu, ale 
cześnie z izbami mieszkał- urządzenia i meble do restau WZPG i rady narodowe po- 
nymi w nowych blokach. racji i kawiarni, które będą winny już teraz pomyśleć o 

Wielu mieszkańców troi- otwarte w przyszłym roku tej sprawie, by nie powtó- 
miasta na pewno ucieszy w kłaku naprzeciw dworca rzyła się historia z bieżące- 
wiadomość, że Woj. Zarzad we Wrzeszczu.. Poza tym w go roku. W. W.
Przem. Gastr. otrzymał do- restauracji „Warszawska“ w ------------
datkowe kredyty na zainsta- oliwie zostanie zbudowane 
lowanie reklam neonowych nowoczesne zaplecze, 
nad kawiarnią „Morska“ we Gdynia otrzyma w przysz- 
Wrzeszczu i „Polonia" w łym roku jedną restaurację 

i Vnin w sle^ *  W" Przyszłym na Wzgórzu Nowotki, a lokal 
roku DBOR nie zawiedzie — kawiarni „Liliput“ zostanie 
mieszkańcy Gdańska już w zmodernizowany i powięk- 
II kwartale będą mogli spo- szony.

nowej winiarni M im o p ew n ej p op raw y ciąg le  
„ P o d  Wlezą" przy ul. Piwnej jed n ak  p lan y  in w e s ty c y jn e  lo - 
i popijać w niej wino z ory- ka li gastro n o m iczn y ch  w stn-

,, , _____ , , , , s im k a  do potrzeb  są r iiew spói-£ ych, starogdanskich m iern ie  tn a le. Szczegó ln ie  dotlili
dzbanuszków.. Lokal ten zaj 
mujący parter i piwnicę bę­
dzie miał 100 wygodnych 
miejsc. Projektant, inż. Mi­
chel, codziennie odwiedza 
budowę i pilnuje, by wyko­
nawcy dokładnie realizowali 
jego pomysłowy projekt. 
Starogdańskie meble do tego

Tworzymy uczniowskie biblioteczki
* własnych oszczędności
».Dom Ksiąiż&i“ i C en tra ln y  d esie  o stem p lo w a n e  p ocztów k i 

za rzą d  w y d a w n ic tw , w zorem  k on k u rsow e, s ta ie  sie  u często  1-rftrill n ir iaco  ,1----; , •__  . . ' . .roku ub ieg łego , og łasza  drugi 
k on k u rs szk o ln y  pod h asłem : 
„TW ORZYM Y UCZNIO W SK IE  
BIBLIO TECZK I DOMOWE Z 
W ŁASNYCH O SZCZĘDNO ŚCI“ . 
K onkurs ten będ zie  trw ać do 
30 k w ie tn ia  1950 r. W arunkiem  
udziału  w  k on k u rsie  je s t  n a b y ­
ci* przez uczn ia  czterech  k s ią ­
żek  w  k sięgarn i „D om u K siąż­
k i“. P rzy  każdym  zak u p ie  na­
leży  o stem p lo w a ć  na p ocztów ce  
k on k u rsow ej jed en  z czterech  
u m ieszczon ych  tam  k u p on ow  
(p ocztów k i k on k u rsow e m ożna  
nab yw ać w  każdej szk o le  oraz  
w k sięgarn i „D om u K siążk i“ ). 
O stem plow an e p ocztów ki z k u ­
pon am i n a leży  p rzesy łać  do p]a 
ców ek  „D om u K siążk i“ .

K ażdy z u czn iów , k tó ry  na-

k iem  w  losow an iu  w ie lu  
n y c h  nagród , jak : row ery , te cz ­
k i sk órzan e, p iłk i do s ia tk ów k i, 
w ieczn e  pióra itp . N ieza leżn ie  
od tego  dla n a u czy c ie li i w y ­
ró żn ia ją cy ch  s ię  w  p rop agow a­
n iu  k on k u rsu  szk o ln ego  u czn iów  
— będą p rzyzn an e n agrod y  rze ­
czow e.

D y rek cja  p p  „D om  K sią żk i“ 
pon adto  og łasza  m ięd zy  szk o­
łam i n aszego  w o jew ó d ztw a  — 
w sp ó łzaw od n ic tw o  kon k u rsow e, 
przeznaczając dla trzech  szkół, 
z k tó ry ch  n a jw ięk szy  p rocen t  
u czn iów  h ęd zie  u czestn iczy ć  w 
drugim  k o n k u rsie  szk o ln ym  —- 
n astęp u jące  n agrod y: 1. b ib lio ­
teczk a  w ie lo to m o w a  w artości 
SCO zł, 2. b ib lio teczk a  w artości 
300 zł i 3. — 200 zł.

M ILC Z E N IE  JE S T  ZŁO TE
ale nie tym razem...

P u b lik u ją c  w e w czora jszym  n u m erze  lis tę  p ijak ów  za­
trzym an ych  przez organ a  MO w  d n iach  24 1 25 bm. — w e z ­
w a liśm y  p o szczeg ó ln e  zak ład y  p racy , rad y  zak ład ow e i k.j. 
m ite ty  b lok ow e do NIEZW ŁOCZNEGO za w ia d o m ien ia  nas 
c krokach, p od jętych  w ob ec  ■ n o to ry czn y ch  b u rzyc ie li spo­
koju  p u b liczn ego . P o n iew a ż  do godz. 15 dnia w czora jszego  
n ie  o trzy m a liśm y  żad n y ch  w y ja śn ień  — z w ró c iliśm y  się  te le ­
fon iczn ie  do n ie k tó ry ch  zakładów ' p racy , o trzym u jąc  nasię*  
pu jące in form acje:

Ob. A. GW OZDZIEW ICZ — d y rek to r  M PRB nr 1 we
W rzeszczu: — N asz p racow n ik , W achek, u p ił s ię  po god z i­
nach pracy. W łaściw ie  n ie  w iem y , co  m am y w  tej spraw ie  
robić. Z astan ow im y  się  nad ty m  ju tro ...

Ob. Z. SZEW CZUK — sek retarz  rady zak ład ow ej S toczn i 
G dań sk iej: — Ju tro  z rana zw o łu jem y  p rezyd iu m  rady za­
k ład ow ej, na k tórym  porozm aw iam y z w szy stk im i praco­
w n ik am i, k tórych  n azw isk a  w y m ie n ił k om u n ik at k lubu  
N PT. P rzy  rozm ow ach  o b ecn i będą  k iero w n icy  w yd z ia łów , 
sek retarze  o rg a n iza c ji p a r ty jn y ch  j p rzew o d n iczą cy  zw ią zk o ­
w y ch  rad o d d zia ło w y ch . D la n o to ry czn y ch  p ijak ów  i aw an ­
tu rn ik ów  p rzew id u jem y  sa n k cje  karne. P oza ty m  nazw iska  
ich  pod ane będą w  „G łosie  S to czn io w ca “ i przez rad io­
w ęzeł...

Ob. A. TR ZEBIA TO W SK I — p rzew o d n iczą cy  ra d y  za­
k ład ow ej R SP „Jed n ość  R o b otn icza“ w  G dańsku: — Jeszcze  
n i e ' w iem  co, a le ju tro  coś w  te j sp raw ie  zrob im y. Z aw ia­
dom im y W as...

K lub N PT  nie  pop rzestan ie  na  jed n o ra zo w y m  z a in tere so ­
w an iu  s ię  d a lszym i losam i p ija k ó w  i  ch u ligan ów . B ęd ziem y  
sy stem a ty czn ie  in fo rm o w a ć  n a szy ch  c zy te ln ik ó w  o środ kach  
p od ję tych  przez p o szczegó ln e  za k ła d y  pracy  w o b ec  n iep o ­
p raw n ych  aw a n tu rn ik ó w . B ęd ziem y  rów n ież  p u b liczn ie  p iet 
now ać te  za k ła d y  p racy , któro sw y m  b iern ym  stosu n k iem  
do prow ad zon ej przez nas ak cji u tru d n ia ją  je j p ow od zen ie .

Tok w yglądali jeszcze w czorai

N iew eso łe  nia chyba  
w sp om n ien ia  ze św ią t 43-let- 
ri KAZIM IERZ SZCZYPIO R  
SK I. p racow n ik  G dań sk iego  
P r ied s . B u d o w la n eg o , zam . 
w e W rzeszczu , u l. K arola  
M arksa 58. W dn iu  26 bm . w  
god zin ach  p o p o łu d n iow ych  
leża ł na u l. W ajd elo ty  w e  
W rzeszczu „ p ija n y  ja k  b e ­
la “ . D op row ad zon y  do IV 
K om isariatu  MO — aw an tu  
row ał s ię  i ub liża ł m ilic ja n  
tom . O sk u tk ach  n o toryczn e  
go op ilstw a  i aw a n tu rn ic tw a  
przek ona sie  na rozp raw ie  
K o leg iu m  O rzek ającego .

W ielki żartow n iś  z tego  
typ k a . W dniu 26 bm . o 
godz. 18 grozi! ek sp ed ien tce  
k iosku  MHD przy u l. Grun 
w a ld zk ie j w e W rzeszczu  pod  
p a len iem  k iosk u . Za co? Za 
to , że n ie  ch c ia ła  m u  sprze  
dać w in a . A w an tu rę  k o n ty ­
n u ow ał ró w n ież  w  IV Ko- 
« lisar iacie  MO, dokąd za­
prow ad zili go przech od n ie . 
N azy w a  s ię  TEODOR CYMA  
N O W SK I, m a  la t 21, m iesz ­
ka  w  G dańsku, u l. N iw k i 10 
m . 1 i p racu je  w  Z jednoczę  
niu In sta la c ji San itarn o-E -  
lek tr j'czn y ch  w  G dańsku.

tvie od czu w ają  to m ieszk a ń cy  
tró jm iasta  w sezo n ie  le tn im . 
D latego  CZPG k ład zie  du ży  n a ­
c isk  na  rew in d y k a c je  lo k a li ga ­
stro n o m iczn y ch . A  ta k ich  m oż­
liw o śc i na teren ie  tró jm iasta  
m am y sporo.

Najbardziej palące jest to 
zagadnienie w Sopocie, gdzie 
w sezonie letnim o obiedzie 
w godzinach popołudniowych 
nie można marzyć. Wspania­
ły lokal gastronomiczny znaj 
dował się kiedyś w domu, 
w którym mieści się obecnie 
TPPR. Na miejscu dawnego 
domu gry można by urzą­
dzić bardzo przyjemną ka­
wiarnię z tarasami. W Gdy­
ni w dawnym lokalu wy­
twornego dancingu-kawiarni 
(róg 10 Lutego i Targowej) 
mieści się obecnie... sklep 
tekstylny.

Rewindykacja tych oraz 
innych lokali jest konieczna 
chociażby ze względu na to. 
że CZPG poleca urządzenie 
jak największej ilości barów 
samoobsługowych, które 
stopniowo zamienią się w 
tzw. półautomaty. Centralny 
Zarząd przygotowuje obec­
nie 20 wzorów urządzenia 
takich barów.

f  0 3  S Ą D  01‘ IN il
P U B L IC Z N E J
U zu p ełn ia jąc  w czoraj 

sza lis tę  osób. k tóre  zlek  
cew ażyi}' sob ie  o s trzeże ­
n ie k lu bu  N P T  — zam iesz  
czarny p on iżej nazw iska  
p ijak ów , ch u lig a n ó w  1 
aw an tu rn ik ów . którzy  
noc z 24 na 25 bm . sp ę ­
d zili w  izb ie  zatrzym ań  
MO w  Sop ocie .

RYSZARD JA R G A N , 1. 29, 
zam . G dynia , S tarow iejsk a  
16, prac. B iura P ro jek tó w  Bil 
d ow n ictw a  M iejsk iego  — 
G dańsk. (W yw ołał po p ijan e  
m u a w an tu rę  w  b u fec ie  na  
dw orcu w  S op ocie , żądając  
sprzedan ia  a lk oh o lu ). P A ­
WEŁ G RABĘ, 1. 47, G dyn ia , 
Ś w ię to ja ń sk a  36, prac. firm a  
„T orłu b “-G d yn ia  (aw antura  
na dw orcu w  S op ocie). ST A ­
N ISŁA W A  K IZIK , 1. 33, zam . 
osta tn io  w  S op ocie , M ajko w 
sk ieg o  7, bez s ta łego  m iejsca  
pracy  (aw an tu ra  na  dw orcu). 
BA ZY L I RYCHERT, I. 51, 
prac. PG R B a rn iew ice  (pow . 
K artuzy), aw an tu row ał się  w  
p oczek a ln i d w o rco w ej, z a n ie ­
c zy śc ił s to lik . U ży w a ł o rd y ­
n arn ych  w y ra zó w . A N TO NI 
K U LESZA , 1. 45, Sop ot, K o­
p ern ik a  6, bez s ta łeg o  za ję ­
c ia  — n o to ry czn y  p ijak  i 
a w an tu rn ik , k ilk a n a śc ie  razy  
k aran y  za  op ilstw o  i zak łóca  
n ie  sp ok oju  p u b liczn ego , W A  
LEN TY  JAKOW ICZ, 1. 32,
Sop ot, D ąb row sk iego  7, bez  
's ta łego  m ie jsca  pracy.

D laczego?
...Wydział Gospodarki Ko­

munalnej Prezydium MRN 
w Gdańsku nie zatroszczy 
się o wkręcenie nowych ża­
rówek w latarniach ulicz­
nych przy ul. Słowackiego 
we Wrzeszczu? Z powodu 
braku oświetlenia dzieci ze 
szkoły podstawowej przy ul. 
Srebrniki boją się wieczora 
mi wracać do domu.

Z listu mieszkańców ul. 
Słowackiego.

* * *
...MPRB nr 2 nie kończy 

remontu domu nr 3 przy ul. 
Zielonej w Dolnym Gdań­
sku, chociaż rozpoczęło go 
przed dwoma laty?

Z listu czytelnika
J. Szyłejko

* * *
...Dyrekcja MHD art, róż­

nymi nie postara się o zao­
patrzenie sklepów branży 
elektrotechnicznej w lampy 
do radioodbiorników bateryj 
nych „Pionier". B3. Miesz­
kańcy wsi, którzy posiada­
ją takie aparaty, po zuży­
ciu lampy, nie mogą z nich 
korzystać. Aparaty są produ 
kowane w kraju, nie powin­
no więc być chyba, w ięk­
szych trudności z zaopatrzę 
niem sklepów w części za­
mienne.

Z listu czytelnika
H. Szymańskiego

Wykonali plan
m  D y rek cja  M IEJSKIEGO  

H A N D LU  DETALICZNEGO
ART. PRZEM . I ROŻNYM I W 
G DYNI, 13 bm ., w y k o n a ła  Plan  
G ospodarczy na rok 1955 w  100 
proc.

R oczn y plan ak u m u lacji w e­
dług N PG , MHD w yk on a ło  do 
listop ad a  w łączn ie , w  124,5 proc., 
plan rozw oju  s iec i w 100 proc., 
a plan zatru d n ien ia  w 99 proc.

A  G D Y Ń SK A  D R U K A R NIA  
DZIEŁOW A w yk on a ła  roczn y  
plan w a r to śc io w y  na .1 dni przed  
plan ow an ym  term in em . W ynik i 
te zo sta ły  o s ią g n ię te  d z ięk i sze­
roko rozw in iętem u  w sp ó łzaw od ­
n ictw u  i o fiarn ej pracy ca łej za ­
łogi.

m  U nia 20 bm . G D A Ń SK IE  
ZA K ŁA D Y  PRZEM YSŁU P IE ­
KARNICZEGO w y k o n a ły  zad a­
nia planu na rok 3955 w  100.1 
proc.

A  O w yk on an iu  planu m d  
duje GZG G D Y N IA . Plan w y k o ­
nano 19 bm . w  100 proc.

A  Plan roczny, w y k o n a ła  
rów nież SP Ó ŁDZIELN IA  IN ­
WALIDÓW  OCIEM NIAŁYCH W 
JELITKOW IE. P lan  w ykonan o  
w  cen ach  b ieżących  w  102 proc., 
a w  cen ach  n iezm ien n y ch  —- w 
101,5 proc.

„ Z R Y W ”
przoduje w sporcie

W szkole nr 1
uczczono rocznicę
50-lecia ZZNP

P rzed k ilk u  dn iam i w  ś w ie t li­
cy  h arcersk iej szk o ły  p od staw o­
w ej nr l  w  G dańsku o d b y ła  się 
u roczystość  z ok azji 5Ó-lecia 
Z ZN P . N a u roczystość  tę  p rzy ­
byli n au czy c ie le  l w y ch o w a w cy ,  
człon k ow ie  k o m ite tu  ro d z ic ie l­
sk iego  oraz p rzed sta w ic ie le  W y 
działu  o św ia ty  P rezy d iu m  W RN, 
zarządu okręgu  Z ZN P i zakładu  
o p iek u ją ceg o  się szk ołą  — ga ­
zow ni m ie jsk ie j.

P ę  o k o liczn o śc io w y m  przem ó­
w ien iu  p rzew od n iczącego  kom ite  
tu ro d z ic ie lsk ieg o , ob. W IŚNIEW  
SKIEGO. zo sta ły  -wręczone n a ­
grody  w szy stk im  n au czy c ie lo m . 
N agrod y  u fu n d ow ał k om itet ro­
d z ic ie lsk i. (d)

W klubie TPPR
dziś o godz. 10 od b ęd zie  się  

im preza pt. „W esołym  p ocią ­
giem  przez K raj R ad“ .

Dyżur chirurgiczny
D ziś o s try  d yżu r  p ełn i I K li­

nika C hirurgiczna.

> n > O N « K A  D N I A

Zaniknięcie biblioteki PAN
B ib lio tek a  P o lsk iej A kadem ii 

N auk w  G dań sk u przy ul. Wa 
low ej 13 b ęd zie  zam kn ięta  dla

W RN w  G dańsku, ul. S w ierczew  
sk iego  9. do dn ia 31 bm .

Apel palaczy
P alacze  k o tło w n i c.o. przy ul.

pra- za}i S]e do k oń ca  sezon u  zim o-  
m w en ta ry za - w e g 0 ęj0 o g rzew an ia  k o tłó w  c.o. 

wręgiem b ru n atn ym .
R ó w n o cześn ie  p a lacze  z ul. 

O garnej w zy w a ją  w szy stk ich  pa 
la czy  z  M ZBM  nr 2 do p od jęcia  
pod obnego  zobow iązan ia .

Ob. E. S ap ersk i. Sopot —
bardzo d z ięk u jem y  za lis t  i 
zaw arte  w  n im  u w ag i. Spra  
w a. o k tórej p iszec ie , za j­
m ą s ię  o d p o w ied n ie  w ład ze , 
k tóre  zab ezp ieczą  w ym ierzę  
n ie  „ ch u lig a n o w i w  m u n d u ­
rze“ su row ej i p rzyk ład n ej 
kary . P ro sim y  o dalsze k o ­
resp o n d en c ie .

„ Z m artw ion a“ z G dyni —
Z in tere su ją cą  W as sprawą  
n a leży  zw ró c ić  s ię  do P o ­
radni P rzec iw a lk o h o lo w e!, 
która m ie śc i s ię  w  P oradni 
Z drow ia P sy ch iczn eg o  w e  
W rzeszczu, u l. L ipow a 25. 
te ł. 315-01. L ek arz  tej porad  
ni p rzy jm u je  co d z ien n ie  
(prócz n ie d z ie l. ! św iąt) w  
godz. od 12 do 10.

I
n a  ś ro d ę , d n ia  28 bm .

P ro g ra m  II  na  fa li  230 m 
8.00 — S ta n  p o g o d y  i w iad . 

3.06 — P o ls k ie  m el. lu d . 8.30 — 
S ta n  p o g o d y  i w ia d o m o śc i. 12.04
— W iad o m o śc i. 12.10  — P rz e g lą d  
p ra s y  12.15 — W alce. 12.40 —
— A nd . d la  d z ie c i m ło d sz y ch  
p t. „C zy i k a rm ik  n a j le p s z y “ . 
1.3 00 — K o n c e r t .  14.00 — W iad 
14.05 — In f o rm a c je .  14.09 — K o ­
m u n ik a t  o s ta n ie  w ód . 14.10 — 
..T ra g e d ia  a m e r y k a ń s k a “ — 
frag rn . pow . 14.30 — K o n c e r t.
15.00 — M u zy k a . 15.25 — U tw o ry
sk rz y p c o w e . 15.30 — F e lie to n
a k tu a ln y  na  te m a ty  m ię d z y n a ­
ro d o w e . 17.00 — Ż ży c ia  Z w. 
R adź . 18.15 — W iad o m o śc i. 18.50
— R ad io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y .
19.00 — M uz. i a k t .  19.25 — 
„ C h ło p iec  z p o c ią g u “ — o p o w ia ­
d a n ie  M. B ra n d y sa . 19.35 — 
G o u n o d : „ F a u s t“ — o p e ra .  21.30
— Z k r a ju  i ze ś w ia ta . 22.10
C. d. o p e ry . 23.30 — M uz. tan .

P rogram  W y b rzeża . 11.55 —
S e rw is  C ZR M  d la  ry b a k ó w . 12.30
— K o m u n ik a ty . 16.00 — A nd.
l i te r a c k a .  16.20 — Z a g a d k i m u ­
zy czn e . 16 40 — A ud . z c y k lu  
„ P rz e m y s ł o k rę to w y “ . 16.50 — 
P io se n k i w ło sk ie . 17.30 — D zień  
n ik . 17.45 — P io s e n k a  ty g o d ­
n ia . 17.50 — R o zm aito śc i s p o r ­
to w e . 18.20 — A u d y c ja  ś w ie tl i­
c o w a . 22.00 — D z ie n n ik  ry b a c k i.

T eatr D ram atyczn y  w  G dyni —
„ H u z a rz y “ Id e a ła ,  godz. 1.3.

c zy te ln ik ó w  do 31 bm . W b i- o g a r n e j 31 w  G dańsku zob ow ią
b lio tece  p rzep row ad za sie  -----
ce p orząd k ow e  
cy jn e .

Odpoczywamy 
w Karkonoszach

G dańsk i „O rb is“ o rgan izu je  
w  dn iach  od 5 do 8 sty czn ia  
1956 r„ 3 -d n iow ą w y c iec z k ę  do 
Szk larsk iej P o ręb y . W y cieczk o ­
w icze  zw ied zą  K arpacz, ś w ią ty ­
n ię  „W ang“ v.» B ieru to w ica ch , 
m u zeum  w  C iep lica ch  1 zam ek  
w  C hojn astach  N a zak oń czen ie  
w y c iec z k i będ zie  zorgan izow an y  
w eso ły  k u lig . K oszt u c zestn ic ­
tw a. o b e jm u ją cy  przejazd , ca ło ­
d zien n e  w y ż y w ien ie , nocleg , 
p rzew o d n ik ó w  i au tok ary  w yn o  
si 310 z ł od osoby.

U c zestn icy  będą m ogli w y p o ­
ży czy ć  sp rzęt n arc iarsk i. Z g ło­
szen ia  p rzy jm u je  sek cja  tu ry ­
s ty k i „O rbisu“ w  G dań sk u  do 
dnia 2 s tyczn ia  1956 r.

Zjazd
absolwentek kursów PCK
29 bm . o godz. 10 w  ś w ie t li­

cy  W ojew ód zk iego  Z a rząd u PCK  
przy u l. W ałow ej 27 od b ęd zie  
się zjazd  a b so lw en tek  kursów  
p ie lęg n ia rsk ich  z ca łeg o  w o je ­
w ód ztw a  gdań sk iego .

Spotkań*«
przodujących pracowników 

służby zdrowia
W św ie t lic y  A k ad em ii M edycz  

nej w  G dań sk u przy  ul. C urie- 
S k ło d o w sk ie j 3b, w  dn iu  30 bm. 
o godz. 13 o d b ęd zie  s ię  sp o tk a­
nie p rzod u jących  p racow n ik ów  
sp o łeczn ej s łu żb y  zdrow ia .

Uwaga
literaci i dziennikarze

P rzyp om in am y, że ju ż  za  kił 
ka dn i n astąp i zam k n ięc ie  k o n ­
kursu  liter a c k ie g o  na opow iada  
nie, rep ortaż i fe lie to n . P race  
n a leży  n a d sy ła ć  do P rezyd ium

doskonalą  o szczep n lczk ę  i dziś 
osiąga w y n ik  38,78, co j e s t .z r z e ­
szen io w y m  rekordem  P olsk i. Do 
rek ord zistów  Z ryw u należy  row  
nież D A N IE L U K , osiągająca  w oddelegował d o  pracy w  Zry p ch n ięc iu  kulą in,io oraz k a p -

wie tow. Zarembę, a ponad t u r e k , b r z o s t k o w s k i  i
to udzielał pomocy w for- wie*u. !nn.vch‘. wystarczy p°*. . , . , , w ied z ieć , ze aż 15 zaw od n ik ówmie cennych rad i wskazo- z ry w u  n ależy  do kadrv erze*
wek organizacyjnych. Wiel- szen tow ej, by dojść do przeko-
kim entuzjastą sportu oka- nar!’a ’ że du że zasłu g i dla roz-
„ i • „ , i • j  i w oju pracy sek cji w n ieś li trr-
¿cA się w  tym okresie dyrek ner j w y ch o w a w ca  m łod zieży
tor Okręgu Szkolnie- -  S k a r ż y ń s k i  i f a j k i e -
twa Zawodowego, tow. Chu w ,cz*
dek. Do pracy organizacyi- N ajw ięk szym  chyba sukcesem
nej włąCZ3rli się także trene ręczni TBM iO, którzy dzierżą  
rzv Bregula i Orłowski. ty tu ł w icem istrza  P olsk i w le i

Zorganizowane na począ “ nTa!"
tek sekcje plii\l ręcznej l byli w b ieżącym  sezon ie  m in-
gimnastyczna sięgają w dzi h o k eiśc i, k tórzy zaien *
1954 roku po pierwsze sukce po 4 m iesiącach  treningu

r-s- , i, „ raf i 11 zd o b y ć  ty tu ł w icem b  » <
S , . Gimnastycy W spotka- W ybrzeża oraz zająć IV m ie js /e
niu międzyokręgowym z e  na m istrzostw ach  p o lsk i w Po-

______  ______  'Szczecinem odnieśli przeko znaniu.
_  nywujące zwycięstwo. W P rzyk ład ów  św ia d czą cy ch  o
Członkowie Zrywu zapra- tvm samvm roku w Zabrzu tym’ ze praca i]a&zcso «a.imłod-««„.„i; P. , •'111 marnym ruitu w łjd u r zu  SZego  zrzeszen ia  zm ierza of

cowali na ten sukces ofiar- zclobyli I  miejsce w sparta- w ła śc iw e j drodze, m ożna by
ną działalnością. kładzie zrzeszeniowej Pe— p rzy to czy ć  w ie le  z różn ych dv-

Gdy w maju 1953 roku u- jen sukcesów b v ł  również sc“Pli". sp o rto w y ch . P om yśl ie
Jv?vL0łane rok 1955< w którym zdobyli £k«?«tarysi^^

W jednym z artykułów 
informowaliśmy już na­
szych czytelników, że na.i 
młodsze zrzeszenie sporto 
we na Wybrzeżu — Zryw 
zajęło we współzawodnic­
twie zrzeszeniowym, trwa 
jacym od marca br. do 
października br. pierwsze 
miejsce wyprzedzając ta­
kie zrzeszenia, jak Sial. 
AZS. Sparta i Kolejarz. 
Dla wielu działaczy spor­
towych była to sensacyj­
na wiadomość, no bo jak 
to — Zryw powstał prze­
cież w połowie 1953 r., a 
tu już taki sukces?

Wstało do życia ZS Zryw nie tytuł mistrza Wybrzeża, 
byio działaczy, nie było ostatnim meczu gimnastycz- 
sprzętu, nie było nic. Apa- nym Gdańsk — Bydgoszcz 
rat Rady Okręgowej zrze- ponad 60 proc. zawodników 
szenia składał się z... dwóch Zrywu reprezentowało bar-
osób — ob. Skorupskiego,
jako przewodniczącego ra­
dy i ob, Przybylaka — se­
kretarza. Sytuacja była cie.ż

wy Gdańska.
W bieżącym  roku pow sta ły  

n ow e sekc.ie, k tóre  w  ciągu  n ie ­
sp ełn a  Jednego roku potra fiły

G D A Ń S K  — „ i . e n i n g r a d “  —
„ P io s e n k a  za g re s z" ,  od  l a t  14, 
godz. 16. 18 i 20, p rod ,  czesk ie j
— o  tym .  Jak l e k k a  p io s en k a  
z d o b y w a  m i ło ś n ik ó w .  „ K a m e ­
r a l n e “  — „ J a ś  i M a łg o s ia “ , od  
l a t  7, godz. 12.30 i 14, „ K u r s  
n a  M a r lo " ,  od  la t  12, godz.  15.30. 
17.30 i 18.30, p ro d .  radź .  — p r z y  
g o d y  n a  m o r z u  „ B a j k a “  we 
W rzes zczu  — „ B a j k a  o  s t r z a l e  •, 
od  l a t  7, godz.  l i ,  „ W r ó g  p u b l ie z  
n y  n r  1", od  la t  18. godz .  16, 
18.10 i 20.20, p ro d .  f r a n c u s k ie j ,  
„ Z M P - o w i e c “  we W rz es z cz u  — 
„ P s i o g i o w c y ,  od  la t  12, godz. 
16. 18 i 20, p ro d ,  c ze s k ie j  — 
f i lm  h i s to ry c z n y ,  „ i M a j a “  w  
N o w y m  P o r c ie  — „ P o ła w ia c z e  
k r a b ó w " ,  od  la t 16. godz.  15. 18 
i 20, p ro d .  j a p o ń s k i e j ,  f i lm
0 ż y c iu  p o ła w ia cz y  k ra b ó w ,  
„ D e l f i n “ w  Oliw ie  — „ P i ę k n o ś ­
ci n o c y " ,  o d  l a t  18, godz. 16, 18
1 20, p r o d u k c j i  f r a n c .  — G e r a r d  
P h i l i p p e  m ię d z y  s n e m  a ja w ą .

GD Y N IA  — „ A tla n tic“ —
„ S p r a w a  B lu m a " ,  od  l a t  12. 
godz . 16. 18 I 20, p ro d  N BD  — 
d o b r y  f ilm k r y m i n a l n y  „ G o ­
p l a n a “  — „ B a jk ą  o s m o k u “ , o d  
l a t  7, g. 15, „ Z ło t e  j a b ł k a " ,  o d  
la t  7. godz. ]K, 18 i 2o. r a d z i e c ­
ka  b a jk a .  „ W a r s z a w a “ — „ Z a ­
c z a r o w a n y  r o w e r ” , od  la t  7, 
godz. 16. 18 i 20, p ro d  po lsk ie j
— o w y śc ig u  d o o k o ła  Po lsk i.  
„ F a la “ na  G rabów ku — „ B ł ę ­
k i tn y  k r z y ż " ,  od  la t  7, godz.  16. 
18 1 20, p ro d .  p o ls k ie j  — p e łn a  
n a p ię c i a  w a lk a  t a t e r n i k ó w  o ty 
cie  r a n n y c h  p a r t y z a n t ó w  „ P r o  
m i e ń “  w  C hy lo n i  — „ P ie r w s z y  
po B o g u " ,  od  la t  16. godz. 17 
i 15, p ro d  f r an c .  — o b o h a t e r ­
s k ie j  p o s t a w ie  k a p i t a n a  s t a t k u  
r a t u j ą c e g o  ludz i  p rzed  f a s z y ­
s ta m i  n ie m ie c k im i .  „ N e p t u n “  w 
O r ło w ie “ — „ M ały  u c i e k in i e r " ,  
od  la t 14. godz lii, 13 i 20, 
p ro d .  a m e r y k .  — j a k  m a ł y  c h ł o ­
p iec  p o s z u k u je  p r z y g ó d  w  N o ­
w y m  J o r k u ,  „A urora" w  R u­
mi -  . .U rok  s z a ta n a  od  la t 
14, godz. 19. prod .  f r a n c ,  — 
u n o w o c z e ś n io n y  Faus t ,  „Z w iąz­
kow i er“  n a  Ohłużii  — „ O że n e k  
z p o s a g ie m " ,  od  la t 12, godz.
19.30. p ro d .  r a d ź  — b o g a ty  p o ­
sag n ie  g w a r a n t u j e  szczęścia .

S O P O T  — „ B a ł t y k “  — „W
le ś n e j  g ę s t w i n i e “ , od  l a t  7, 
godz.  1-1-30, „ U p a d e k  e m i ­
r a t u “ , o d  l a t  12, godz.
15.30, 17.30 1 18.30, p rod  radź.
— o  w a lk a c h  w y z w o le ń c z y c h  w 
Buchacze ,  „ P o l o n i a “  — „N o cn e  
s p o t k a n i e " ,  od  lat. 14. godz. 16. 
la i 28, p rod .  c ze s k ie j  — u w a g a ,  
szp ieg  w obozie .. .

R e p e r t u a r y  t e a t r ó w  i k i n  p o ­
d a j e m y  n a  p o d s t a w ie  i n f o r m a c j i  
d y r e k c j i  t e a t r u  „ W y b r z e ż e "  i 
O k rę g o w e g o  Z a r z ą d u  K in

m łod zież  szk ół za w o d o w y ch  zhie  
rała p rzec ież  su k cesy  w Im pre­
zach m asow ych .

Dz,iały"ze Zrywu w swojej 
niełatwej pracy nie uniknę 
li jednak błędów. Jednym z 
nich była akcja ma­
jąca na celu paw ekszenie 
liczby członków zrzeszenia 
przez wyciąganie, niemal na 
siłę. z innych zrzeszeń czyn 
nych zawodników, — ucz­
niów szkół zawodowych. Kie 

I dy jednak przewodniczący 
\ WKKF, tow Dymel, zwrć- 
|  cił działaczom Zrywu uwa- 
i  gę na—niewłaściwość ich po 
i stępowania — zmienili tak 
i tykę i rozpoczęli pracę od 
i  podstaw, która — jak sie o- 
1 kazało — dała dobre rezul- 
|  taty. Dużą pomoc w tej 

pracy okazali działaczom 
Zrywu nauczyciele szkól, 
do których należą m. in. 
Witkiewicz z Malborka, Ko 
lacz z TBP Wrzeszcz, Wale- 
randt z TBPiO, Ziółkowski 
z Technikum Łączności o- 
raz dyrektorzy i rady peda 
gogiczne szkół — dyrektor 
Oborski 7. TPO, Józefowicz 
z. TBP, Michowski z TWF 
i inni.

Zryw jest obecnie najży­
wotniejszym i najlepszym 
zrzeszeniem sportowym w 
woj. gdańskim, a jego ak-

|  aMrat P̂ otograf?l0Wy' tow.*r I nkT “¡ło S a ®  ^wychowaniaI i^ y ch  nagród wiatrówki do strzelania i wiele |  sportowego młodzieży szkol
K u p on y k on k u rsow e n ad sy łać  m ożna do dn ia 12 styczn ia  |  

z  1956 roku zaś lo sow an ie  nagród  wśród u czestn ik ó w , którzy  z 
z  n a d eślą  p ra w id ło w e  rozw iązan ia , od b ęd zie  s ię  dnia 23 s ty cz- z 

 ̂ n ia  w  sali tea tra ln e j G d ań sk ich  Z akładów  M ięsn ych . :

k a  p ip  w k r ó fp p  'z a o f ia r o w a ł  w y ch o w a ć  w ie lu  u ta len to w a n y ch  kr, aie wkrótce zaofiarował za w o d n ik ó w . Rozalia zio-
s w o j ą  p o m o c  W K K F , k t ó r y  KRO z sek cji LA w y ro sła  na
»mtmmMiłfmtmmiMfffimiłtmintMomłNmłmtMittiłłMiiiiiiiiiiłiiiMłmłmiłłiMMtmtłlittii

1 KONKURS -  ANKIETA I 
i Ligi Przyjaciół Żołnierza
: W ramach szkolenia masowego, LPZ naszego wo- i
|  jewództwa zorganizowała atrakcyjny konkurs-ankie- i 

tę. Konkurs pomyślany został bardzo prosto — zbli- 1 
|  żony on jest bardzo do tak popularnego w miastach |  
|  i na wsi konkursu olimpijskiego. Mamy więc 16 py- |  
5 tari takich jak r j C o  to jest balsa (nazwa drzewa, i 
5 klej modelarski, smar samochodowy, rodzaj wazeliny), |  
|  kto z gdańskich LPŻ-owców posiada rekord Polski |  
z długotrwałości lotów modeli szybowca, jakie cza- r 
|  sopisma wydaje LPŻ itd. itd. Odpowiada się na py- |  
z tania tak, jak w konkursie olimpijskim stawianiem 1 
I krzyżyków w odpowiednich rubrykach — a następ- i 
|  nie kupon wysyła się do Zarządu Wojewódzkiego. |  
S _ Na uczestników konkursu, który przecież w du- I 
|  żym stopniu spopularyzuje działalność LPŻ szczegół- I 
z nio w naszych ośrodkach młodzieżowych i wiejskich ;

■ czekają cenne nagrody. Główną wygraną jest bo- I 
|  wiem :

M o t o c y k l  W  F M

nej — czyni wszystko, by w 
przyszłym roku młodzież 
szkól zawodowych wyrasta 
la na wybitnych sportow-

OBYVIESZCZKNJA

Znak akt. II Ns II 133/54. Sąd Powiato­
wy w Gdyni jako sąd spadku w sprawie 
o stwierdzenie praw do spadku po Karolu 
Sterba, pracowniku umysłowym, synu 
r ranciszka i Antoniny z d. Herliczko, ma­
jącym swe ostatnie miejsce zamieszkania 
w Gdyni, zmarłym 29 maja 1953 r., wzywa, 
2by spadkobiercy jego w ciągu sześciu 
miesięcy od daty ogłoszenia zgłosili w 
tymże sądzie i udowodnili swoje prawa 
do spadku, .gdyż w przeciwnym razie mo 
gą być pominięci w postanowieniu o stwier 
dzeniu praw do spadku.

W skład majątku pozostałego po spad­
kodawcy «'chodzą ruchomości oraz poło­
wa nieruchomości: 1. oznacznych w księ­
dze wieczystej Chylonia wykaz 617 I 390, 
2. parceli o obszarze 1110 m2 nr 20 z bloku 
45 wchodzącej w skład nieruchomości 
folwark Jelonek, 3. działki gruntu stano­
wiącej część niehipotekowanej osady wsi 
Ossowiec zapisanej w tabeli likwidacyjnej 
nr 20 o powierzchni 3.05,92 ha, 4. czterech 
działek gruntu oznaczonych na planie par 
celacyjnym nr 66, 67. 68, 69 o obszarze 
1,21,12 objętych księgą wieczystą dóbr 
ziemskich Bierowce, 5. działki gruntu 1000 
m2 wraz z domem w Choinkach, gmina 
Jabłonna, zapisanej w tabeli likwidacyj­
nej nr 33/23, 6. oszczędności —- książeczka 
SFO. Sąd Powiatowy w Gdyni.

2718-K

Gdańskie Zakłady Metalowe PT wzy­
wają wszystkich klientów, którzy w swoiijn 
czasie oddawali do remontu silniki elek­
tryczne dawniej do Gdańskich Zakładów 
Maszyn Elektrycznych n 11, Gdańsk, ul 
Straży Portowej nr 2, do odbioru tych sil­
ników z Gdańskich Zakładów Metalowych 
Gd.-Wrzeszcz, ul. Rutkowskiego 3 w ter­
minie do dnia 31 grudnia 1955 r. Zaznacza 
się, że silniki, które komisyjnie zostały 
uznane za nie nadające się do remontu, w 
razie nieodebrania w terminie zostaną 
przekazane na złom. 2717-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI________

Kilka wysokowykwalifikowanych maszy­
nistek do pracy w hali maszyn (pożądane 
kandydatki ze znajomością stenografii) 
zatrudni niezwłocznie Stocznia Gdańska. 
Zgłoszenia osobiste w biurze przyjęć Sto­
czni Gdańskiej, ul. Jana z Kolna. 2716-K

Inżynierów, techników, majstrów budo­
wnictwa lądowego zatrudni natychmiast 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 12. 
Oliwa, ul. Lęborska (przystanek Polanki).

2721-K
Głównego księgowego z uposażeniem gru­
py KII zaangażujemy od zaraz. Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w 
Sierakowicach, pow. Kartuzy. 2693-K

OBWIESZCZENIA____________

Powiadomienie
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że Usługo «a Spóldz. Pracy im. M. No­
wotki w Gdyni, ul. Abrahama nr 26 — 
na podstawie uchwały walnego zgroma­
dzenia z dnia 8 listopada 1955 r. wpisanej 
do rejestru spółdzielni nr RS 256 w Są­
dzie Powiat, w Gdyni, postanowieniem 
z dnia 17 grudnia 1955 r. z m i e n i ł a  
I) swoją dotychczasową nazwę, która 
obecnie brzmi: Wytwórczo-Usługowa Spoi 
dzielnia Pracy „FIRMOZNAK“ z siedzibą 
w Gdyni, ul. Abrahama 26 oraz 2) przed­
miot swojego przedsiębiorstwa, który w 
§ 4 statutu ustalony został jak następuje: 
Celem spółdzielni jest: organizowanie 1 
prowadzenie w ramach Narodowego Pla­
nu Gospodarczego zakładów wytwórczych 
i usługowych w zakresie: a) opracowania 
i wyrobu etykiet firmowych i znaków to­
warowych na tkaninie i papierze oraz 
opakowań firmowych, b) sporządzania Od­
bitek tekstów, rysunków, ilustracji itp. 
sposobem światłoczułym, po wie la czo «rym 
i innym, c) opracowania założeń projek­
tów inwestycyjnych dla spółdzielni pracy. 
Bliższych informacji o działalności gos­
podarczej spółdzielni udziela biuro spół­
dzielni w Gdyni, uL Abrahama 26, tal. 
42-38 i 19-35. 2714-K

Zarząd
Przedsiębiorstwa

Art. W.-O. i Obuw. w Gdańsku
zaw iad am ia , że

sklep nr 24 — „Stoczniowy"
zosta i p rzen iesio n y  z  ul. D ługi T arg 21/23 
na ul. P iw n ą nr 16. 2711-K
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